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WIELKI PROEES U SZPIEGOSTWO HA HZEEZ SOWIETÓW
Aparat fotograficzny gen. Bogoboja zdemaskował zdrajców.

WARSZAWA, 5.4. — Rozprawa prezciwko 
parze szpiegowskiej, fałszywemu inżyniero­
wi Antoniemu Staniszewskiemu i kochance 
jego, Michalinie Grot, trwała w poniedzia­
łek do późnej nocy. Na przebieg procesu, 
odbywającego się ściśle przy drzwiach zam­
kniętych, złożyły się parogodzinne wyjaśnie­
nia oskarżonego oraz jego kochanki. Ponie­
waż woźny zaczął pokolei wzywać na salę 
rozpraw świadków, jasnem się stało, że zu­
chwały szpieg, grasujący bezkarnie przez 5 
lat, nie przyznał się do winy, a tylko w 
obszernych wyjaśnieniach starał się zagiń: 
twać sprawę. Przesłuchano w ponaedzia’< 
20 świadków. Zeznaniom ich przysłuchiw 
się, występujący w charakterze delegatów 
i obserwatorów sztabu głównego oficerowie, 
z szefem oddziału II pułk. Furgalskim na 
czele. Na ławkach, przeznaczonych dla pu­
bliczności. siedziały dwie osoby, reprezentu­
jące rodzinę oskarżonych, matka Staniszew­
skiego i matka Michaliny Grot. Szpieg Sta­
niszewski, jak to już wczoraj podawaliśmy, 
jest osobistością niezwykle zuchwałą i nie 
bezpieczną. Grasował on w biurach instytu­
cyj wojskowych, mających pieczę nad prze­
mysłem wojennym i zabiegał usilnie o po­
sadę „inżyniera4* w jakiejkolwiek fabryce.

WYSOKIE ZNAJOMOŚCI.
Czemu Staniszewski miał tak łatwy do­

stęp do sfer wojskowych? — zapyta ktoś. 
Odpowiedź na to znajdujemy w fakcie, że 
Staniszewski za młodu byl bojowcem w za­
konspirowanej organizacji P.P.S., za co zo­
stał aresztowany i miał być zesłany na Sy­
berję, zbiegł jednak zagranicę, do Belgji, a 
stamtąd przedostał się do Londynu. Z owych 
to odległych czasów datują się jego znajo­
mości z osobami dziś wpływowemi.

DENUNCJAT.
Szpieg działał bezkarnie dlatego jeszcze, 

że umiał odwrócić od siebie uwagę władz 
bezpieczeństwa przez aranżowanie denun- 
cjacyj różnych niewygodnych dla siebie lu­
dzi. rL osobami, stojącemi wpoprzek jego 
zamierzeniom staczał zawzięte walki. Za­
pomniana już dziś afera Staniszewskiego z 
1925 r., kiedy oskarżył fałszywie płk. Ży- 
zniewskiego o łapownictwo. Na zasadzie te­
go oskarżenia płk. żyzniewski został za­
wieszony w urzędowaniu. Krzywdy tej nie 
wytrzymał i zanim odbył się sąd, który miał 
go oczyścić z hańbiących zarzutów, popełnił 
samobójstwo. Wówczas publicznie zarzucono 
Staniszewskiemu, żc ma na swem sumieniu 
życie płk. żyzniewskiego i nazywano go 
„szpiegiem41.

Druga denuncjacja Staniszewskiego wy­
mierzona była przeciwko komandorowi ma­
rynarki wojenne, Sokołowskiemu, zajmują­
cemu stanowisko szefa wydziału techniczne­
go departamentu przemysłu wojennego Mi­
nisterstwa spraw wojskowych Staniszewski 
zabiegał o posadę, lecz spotkał się z kate­
goryczną odmową komandora Sokołowskie­
go. Złożył więc przeciwko niemu donos o 
łapownictwo. Przeliczył się jednak. Fałszy­
wie zeznawał podczas procesu różne oko­
liczności nieprawdziwe, a nadto chełpi! się, 
że dzięki niemu „defraudant żyzniewski" nie 
żyje. Sąd wojskowy całkowicie zrehabili-

W Berlinie aresztowano panią Bohnon, któ­
ra przybyła ;z 17-miesięcznym synkiem, po­
dobnym do małego Lindbergha. Od razu 
jednak okazała się mistyfikacja, wobec cze- 
■° przerażona jualke natychmiast uwoln*Aiu»

tówał komandora Sokołowskiego, który za­
wdzięczał Staniszewskiemu kilkomiesięczne 
zawieszenie w służbie.

Później Staniszewskiemu wytoczono pro­
ces o zniesławienie i fałszywe oskarżenie ko­
mandora Sokołowskiego. Staniszewski został 
skazany wówczas na 2 miesiące więzienia.

NIC DOBREGO.
W Ministerstwie spraw wojskowych pra­

cują do dziś dnia osoby, które Staniszew­
skiego znają z jak najgorszej strony. Jesz­
cze w 1925 r. inż. Stanisław Kucharzewski 
zeznał przed sądem wojskowym o Stani­
szewskim, co następuje: „Mogę o nim po­
wiedzieć wszystko, ale dobrego nic“.

Inż. Kucharzewski poznał Staniszewskiego 
w Belgji, gdzie był on zwykłym robotnikiem 
w państwowej fabryce broni i amunicji.

Józef Adam Jagiełłowicz 
opatrzony św. Sakramentami

zmarł dnia 5 kwietnia rb. w wieku lat 47.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Lwow­

skiej 3 do kościoła św. Tomasza odbędzie się w czwartek 
7 bm; o godz. 8.3.0, poczem po nabożeństwie żałobnem nastą­
pi eksportaćja ńa cmentarz parafjalny w Pogoni.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znajomych pogrążeni w głębokim żńlu

żona, córki i synowie.

P. Stamirowski prezesem
Banku Rolnego.

WARSZAWA, 5.4. (Teł. wł.) Na miej- 
sce p. Ludkiewicza, który jest ministrem 
rolnictwa i reform rolnych, na stanowi­
sko prezesa Banku Rolnego został miano­
wany p. Kazimierz Stamirowski, podse- 

Pierwszy wiosenny 
spadek bezrobocia.

WARSZAWA, 5.4 (Tel. wł.) Dnia 2 bm. 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
wynosiła 352.754 osób. Bezrobocie zmniej

Tworzenie unji naddunajskiej 
bez Polski, Szwajcarji i Bułgarji.

PARYŻ. 5.4. „Echo de Patrie“ w korc- 
Sipoinideincji z Londynu donosi, jałkóby 
rządy polski i szwajcarski miały zwtó- 
eić &ię do premjera Tau-die-u z ofertą 
■wzięcia udziału w konfeireimcjii oz-terećh 
mocairstw. Preanje Tardieu niiie diał narza­
zie wyraźniej odipowiedlzi.

Wedlfcuig tegoż dizieinmiik-a', feicLeraicja 
lnaidldum-ajska może isWeć i rozwijać się 
bez ingerencji państw trzecich, które do- 
.ipiero po skonsuiiidowami'u się federacji 
będą miiaiPy możność przystosować swą 
gospodarkę do noweigo układu sili w Eu­
ropie środkowej. W rizędlzfe pańsitwi, na­
zywanych pirzetz ..Echo de Pariis“ pań- 
stwaimi:' trzecieimi — znajduje się Polska 
i Szwajcar ja.

PertiinaK w temże piśmie wysnuwa te­
go rodlzaju plam obrad konferencji czte- 

I rech modair^bw. Punkt pierwszy ma do­
tyczyć . ceł uipwzywillejowanych międizy 
państwami nadidiumiajskiemt, drugi punkt 

I sań.aicji budżetów wispo-miniamych państw. 
I -zwarty — pomocy finansowej i piąty— 
I u LwcMrzeWł? koin/brolj nad goi-modanka

państw ntaiddiunajskich.
AnigUja i Francja są rzekomo zgodne 

co do tego porządku obrad. Wśród mo­
carstw, które wezmą udizilał w konferen­
cji . londyńskiej, ma anaileźć się jakoby 
Połyka.

„Petit Parr&ien" bierze w obronię tak 
zw. „państwa trzecie" i dowodzi, iż z<aj- 
d'z»e koniieczincść zaistosowain-iia takich 
śordków, kfóreiby zaipewniły tym pań­
stwom poszanowanie ich interesów go­
spodarczych.

Inne dlzdeininiiki paryskie .zimiienily w 
dniu diziiisiejisizym ton i również zapatru­
ją się nia sybucję bardziej oipty mitycz­
nie.

WIEDEŃ, Ó4. Rząd bułgarski .wyiraizd 
chęć przystąpienia do uńjii naidd-uinaj- 
tkięj. Projektowi temu • przychylna jeist 
jakolby Aagilja. Natomiast Francja twier­
dzi, że l OibeCnóść Bulęrarji w gronie 
państw naididunajsikich zwichnie przyszłą 
równowa-gę, gdyż wtedy w federacji rol- 
iiicfwo ■ wzięłoby bezapelacyjnie górę nad 
orzemyslęm,

W Anglji znów Staniszewski pracował w 
fabryce zapalników jako blacharz. Podczas 
wojny światowej Staniszewski był członkiem 
rosyjskiego komitetu, współpracując z obec­
nym dygnitarzem sowieckim, Litwinowem.

PIENIĘDZY MIAŁ W BRÓD.
Pierwsze zetknięcie się Staniszewskiego na 

ziemi polskiej z agentami wywiadu sowiec­
kiego dotuje się od roku 1925, kiedy syn 
Staniszewskiego zapad! ciężko na zdrowiu, 
a ojciec byl w tarapatach pieniężnych. 
Zresztą w tego rodzaju aferach szpiegów- 
skicch pieniądz odgrywa najważniejszą ro­
lę. Że Staniszewski miał dolarów pod dostat­
kiem, świadczy jego wystawny i rozrzutny 
tryb życia. Znajomi Staniszewskiego wie­
dzieli, że miał on zawsze lekką rękę do wy­
dawania pieniędzy.

kretarz stanu w Radzie ministrów, b. wi­
ceminister spraw wewnętrznych.

P. Stamirowski nie zajmował się spra­
wami rolnictwa, ale przed wojną był bu­
chalterem we Lwowie.

szyło się o 5216. Jest to po pięciu miesią­
cach pierwszy spadek bezrobocia.

CYNIZM SZPIEGA.
Władze bezpieczeństwa od dłuższego czasu 

miały oko na. Staniszewskiego był on jednak 
nieuchwytny, wyczekiwano sposobności, by 
złowić go z obfitym materjąłem kompromi­
tującym. Aresztowany w Wilnie Staniszew­
ski nie wypierał się kontaktu z wywiadem 
sowieckim, przyznawał się do otrzymywa­
nia znacznych kwot pieniędzy, jednak do­
wodził z niezwykłym cynizmem i sprytem, 
że dostarczał obcemu wywiadowi dokumen­
tów, mogących raczej wprowadzić w błąd 
Sowiety.

APARAT PŁK. BOGOBOJA.
Temu tłumaczeniu zuchwałego szpiega za­

dał kłam fakt znalezienia w numerze hote­
lowym aparatu fotograficznego, stanowiące­
go własność pułkownika sowieckiego Bogo- 
noja. Dowodziło to łączności, szpiega z wy­
bitnymi członkami przedstawicielstwa dy­
plomatycznego Sowietów w Polsce. Płk. Bo- 
goboj skonsternowany wykryciem afery 
szpiegowskiej Staniszewskiego, natychmiast 
wyjechał z Warszawy do Gdańska, aby 
więcej nie wrócić na zajmowane w Polsce 
stanowisko attache wojskowego.

Aparat fotograficzny płk. Bogoboja jes< 
jednym z głównych dowodów rzeczowych w 
procesie szpiega Staniszewskiego. Jest ta 
najnowszy model marki Zeiss i można nim 
dokonywać zdjęcia nawet w nocy. Przy apa­
racie w torbie skórzanej znajduje się 10 tu­
zinów filmów.

ŚWIADKOWIE
Na dzisiejszy przewód sądowy składają 

się zeznania trzech najgłówniejszych świad- 
jków oskarżenia. Są to por. rezerwy Tadeusa 
Czechowski, któremu Staniszewski zapropo­
nował udział w aferze szpiegowskiej. P. 
Czechowski pozornie zgodził się, lecz o pro­
pozycji zameldował 'władzom bezpieczeń­

stwa, które aresztowały szpiega z dowoda­
mi w ręku. Dodatkowe zeznania złożył ofi­
cer oddziału Ii-go sztabu, kpt. Burhardt, a 
także przesłuchany został oficer lotnik, por. 
rez. Bukowiecki. Po odczytaniu złożonych 
w śledztwie zeznań p. Witwickiego, fabry­
kanta broni w Skarżysku, sąd wysłuchał o- 
pinji biegłego w procesach szpiegowskich 
kpt. Karnibada. Obrona zgłosiła wniosek 
o przesłuchanie jedynego świadka odwodo­
wego, siostry Michaliny Grot — Jadwigi Ża- 
kowej, która wczoraj zrzekla się składania 
zeznań, dziś jednak chce złożyć szczegółowa 
wyjaśnienia. Po zakończeniu przewodu są­
dowego, wygłoszeniu przemówień oskarży­
ciela prok. Rauzego i obrony w osobach adw. 
Lindaua i adw. Hechta, oskarżonym został 
udizelony glos, t. zw. „ostatnie słowo". Sta­
niszewski zapowiada, że mówić będzie parę 
godzin i w tym celu zarezerwował sobie 
gęsto zapisane bruljony.

OD 5 DO 15 LAT WIĘZIENIA.
Oskarżeni odpowiadają z ustawy szpiego­

wskiej, której przepisy brzmią: „Jeżeli 
sprawca ujawnił dokumenty lub inne przed 
mioty, które ze względu na dobro państwa 
należy zachować w tajemnicy, obcemu rzą­
dowi lub osobie w jego interesie działającej, 
albo występował w zamiarze narażenie na 
niebezpieczeństwo wojskowej obrony pań­
stwa lub sił jego zbrojnych, ulega karze od 
5 do 15 lat ciężkiego więżenia4*.

Prok Rauze domaga się najwyższego wy­
miaru kary.

Wyrok spodziewany jest w środę.

Bezrobocie w Anglji
MALEJE.

LONDYN,: 5.4. OipubłŃkowajny w dinii.u 
diz'tsiejs.zy’m koinwniilkait ofiłcyailiiiy podaje 
cyfry, dotyczące' ńpadlku beizrobociia. Od 
21 lutego do 21 ’ marea rb. zinafaizjlo pracę 
153.000 o-sób. Olbeońe Liciziba beizrciboit- 
nych wy Ąiffigiljii jest olblł ięzain-ą na dlwia i 
pól miiljóna.

Palenie słupów
Z AFISZAMI WYBORCZEMU

BERLIN, 5.4. Agti.ta<cja wyborc-iz-a trwa­
ła przez cady poinaediziiałelk, a dlz-iiś w n-ocy 
wywiązały się w więlu dzielimiicaich bój- 
■k: i irwanitury. A resiztowain-o 70 osób.

Po raiz pierwszy wpadce wyboirczej 
by .y zatśitosowamę diziś w nocy kieisiziotnho- 
we iniołateze oigni-a; przy pomocy których 
jpodew aiio benzy ną ■ slmpy reikhannowę. a 
naislępn.iie podipUilamo. W ton sposób spło­
nęło 1$-łupów mięjskich. na których wb 
siajły af iSize w yiboircaję.
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WIOSENNA POWODZ
Wylew rzek na wschodzie i południu.

WIŁJA WEZBRAŁA.
Wiilja wezbrała na przestrzeni od ul. 

Zygmuntowekiej do mostu Wierzynóec- 
kiego.

W Wilnie gwałtownie topnieją śniegi 
na wzgórzach. Ulico, położone na dole, 
zadane są wodą. Najbardiziiej ucierpiała 
ul. Świeronek, gdzie niektóre domy znaj­
dują się powyżej 1 m. w wodzie.

Przez noc na 4 bm. ludność nie kładła 
się spać. Straż pożarna była czynną przez 
całą noc. Przebyła również brygada ro­
botników eleiktrowini miejskiej. a wre­
szcie o świcie nadszedł oddział saperów.

Ponadto zalane zostały ulice: Wójtów- 
ka, Slomianka, Ogórkowa i Targową,. Na 
przedmieściu JerozOlim-ka woda zalała 
szikołę poiw&zecłiną.

Poziom wody na Wilji stopniowo pod­
nosi się i wynosi obecnie 80 cm. ponad 
©tan normalny.

LIDA I SŁONIM.
W Lidzie woda z pagórków i wizgórz 

zalał 52 domy i 9 ulic. Oka rodzin ewa­
kuowano. Większych strat dotąd nie 
było.

Stan wody .na rzece Szczarze pod Sło- 
iriniem podniósł się do 1.66 m. i jest za- 
iydwńie o 30 cm. nuższy od najwyższego 
poziomu wody w r. ub. w czassie wiel- 
kiej powodzi. Niżej położone miejsca 
iSłoniima, a mianowicie u«l. Tatarska i 
część Więziennej zailane już są wodą. 
Dopływy Szctzary wezbrały gwałtownie 
i wylały, niszcząc komunikację pomię- 
dizy miejscowością Hołymka, Dorobosz, 
■Ostrów.

W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.
W województwie Lwówskiem, Tarno- 

poJfikiem i Stainiisławowskiiem dzięki ener 
igiiczinej akcji zapobiegawczej ' miejsco­
wych komitetów’, przy pomocy saperów’, 
niiebezipieczeńfetwio nainatzie można uwa­
żać za zażegnane.

W Zaleszczykach stan wody podniósł 
się o 5.45 ni. nad normalny. Wieś Dobro-, 
wlany w części została zallana.

Wskutek uszkodzenia mostu komuni­
kacja, kołowa w powiatach dobromilskim 
i stryjek im wstrzymano.

W Stanrsławowskiem kra na Prucie

Samochód dla inwalidów
POZBAWIONYCH NÓG.

ŁÓDŹ, 5.4. — Przed kilkoma tygodniami 
do wojskowych zakładów samochodowych 
w Łodzi przyjechał b. rotmistrz Antoni M.. 
Inwalida bez nóg, posiadający w Ładzi hur­
townię tytuniową. Nieszczęśliwy zwrócił się 
do inżynierów zakładów z następującą 
prośbą:

•— Proszę panów7, wskutek kalectwa, jak 
widzicie, nie mogę się zupełnie poruszać. 
Otóż, aby móc szybko przemierzać przestrze­
nie, postanowiłem kupić sobie samochód. Po­
nieważ nie mam nóg, chciałbym abyśćie pa­
nowie pomyśleli nad tem, czyby nie dało 
się dokonać takiej przeróbki, która pozwo­
liłaby mi na kierowanie samochodem.

Zebrani inżynierowie, wysłuchawszy pro­
śby inwalidy, przyrzekli zająć się tem za­
gadnieniem. Chodziło o to, by usunąć pedały 
nożne, służące do hamowania i regulowania 
gazu. Po kilku dniach rotmistrz został za­
wiadomiony, że może kupić wóz, gdyż inży; 
nierowie wpadli na pomysł, który pozwoli 
inwalidzie na prowadzenie wozu. Istota ulep 
szenia polega na tem, że pedały nożne prze­
niesiono do oparcia pleców. Odarłszy się ple 
cami. kierowca naciska umieszczoną tam 
tarczkę, która zastępuje konstrukcję peda- 
tów nożnych.

Inwalida, otrzymawszy w ten sposób prze­
robiony wóz, zapisał się na kursy kierow­
ców samochodowych. Po zdaniu egzaminu 
szóferskiego. rotmistrz wczoraj -wyjechał 
wraz z żoną na spacer. Ukazanie się na uli­
cach samochodu kierowanego przęz znane­
go w całej Łodzi inwalidę wywołało zrozu­
miałą sensację. -

Kte wygrał aa loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj w 20 dniu, ciągnienia, 5 . klasy 24 
.polskiej loterji państwowej, wygrane pad ty 
na numery następujące:

5.000 zł. — N-ry: 17565 80329 148454.
3.000 zł. — N-ry: 9271 60190 93315 110334 

111314 123978.
2.000 zł. — N-ry: 2841 7902 30906 32530 

56634 41174 64413 ’77065 80357 82669 108592 
120042 124537 127890 154081 137284 142543 
152279.

1.000 zł. — N-ry: 767 2555 8018 11818 22661 
27059 27589 27440 34717 55086 41611 44450 
46815 69199 84664 89146 99959 10209 106734 
109960 115689 11962=1 1%2O64 153896 155627 
158479.

ruszyła w dn-iu 2 bm., zrywając po dro­
dze mostki i kładki. W w:iediu miejsco­
wościach zmieniło się koryto rzeki.

Na Dniestrze w pcw. Rohatyńekim po­
ziom wody podniósł się o przeszło 2 i pół 
metra pomad mormaiŁny, ale powoli ob­
niża się.

W WOJ. KRAKOWSKIEM.
Na południu wskiutek nagiego ooieplc- 

-nia się i opadów deszczowych wezbrały 
dopływy Wisły.

Ruszyły Lody ną Popradzie w sobotę 
i zniszczyły parę mostów drewnianych.

Na Dunajcu w poniedziałek rano: 10 
kim. powyżej Pieiniiin zator lodiowy, na­
stępnie do Pienin woda' wodna od lodów, 
w Pieninach woda płynie po łodzie, po­
niżej Pieniin Dunajec częściowo wolny 
od lodów.

Wobec wielkiej ilości śniegu w górach 
organizują się komitety lokalne dla wat­
ki z grożącą powodzią.

Niepodległość Filipinów. 
Ustępstwo wobec Japonji.

NOWY JORK, 5.4. Wczoraj po namręt- 
nej dyskusji Iziba ręprezeintanitów w 
Waszyngtonie piizyziniała ' 306 glosami 
.pnzeęiwko 47 niepodległość wyspom ■ Fi­
lipińskim. Lkwiidó wanie' państwowości 
■amerykańskiej na wyspach odbywać śię 
ma stopniowo i będzie ukończone w roku 
1240. Innem! słowy, za lat 8 Filipiny sta­
ną się1 mocarstwem. nieizałężnem.

Prasa amerykańska naogól ostro kry­
tykuje uchwalę Izby reprezentantów. 
„Da$y Tiriibwne" jest zd^niaj że ogłosze­
nie niepodległości Filipinów jest'. wyro­
kiem śmierci gospodarczej na mieszkań­
ców wyspy. Wcześniej czy później, lecz 
w każdym razie przed Upływem 8-łet-

.niego tc-imunu Filipiny staną się ofiarą 
zaborczości sąsiedniej Japom ji.

„New York Times44 wątpi, c.zy tego ro­
dzaju gest ze strony Stanów Zjednoczo­
nych jeist możliwy . dó przeprowadzenia. 
Trudno przypuszczać, by obywatele po­
chodzenia anglo-saskieigo zamieszkali na 
Filipinach zgodzili'się tak łatwo na zmia­
nę oby w at jls lwa, k t óre zakończy się osi a 
teczinie hegemon ją żółtej rasy nad białą.

W Nowym Jorku uchwała Izby repre- 
zenlactów wywołała ogólne’ przygnębie­
nie. Krok ten jest uważany za £aipiitula- 
cję wobec imperjabzmu japońskiego, 
który konsekwentnie zmierza dio o.paino- 
wan-ia wysp Filipińskich.

Proces o zamach na Twardowskyego 
przed sądem moskiewskim.

MO9KWA, 5.4. Gmach sądu Okręgo­
wego w Moskwie, gdzie toczy się dziś roz­
prawa przeciwko Judzie Sternowi i Seir- 
gj uszów i Wasilje wow i,, oska rżou ym o 
zamach na radcę ambasady niemieckiej

Demonstracja robotników 
w Zawierciu.

W z^yjąziku z częściowem uruchomie­
niem fabryki TAZ. w Zawierciu, p. mi­
nister pracy przyznał dopłatę zasiłkową 
dla częściowo zatrudnionych w niej ro­
botników, o ile zarobek ich ńie przekro­
czy w gotówce wypłaty za 2 dni pracy w 
tygodniu.

Ponieważ jednak fabryka TAZ. ze 
■względu na otrzymane zamówienia zmu­
szona była — w porozumieniu z inspe­
ktorem pracy w Zawierciu — zreorgani­
zować techniczny ruch w fabryce, a re- 
ogamizacja ta wplynęłia na to, że robot­
nicy w jednym z okresów wypłaty ma­
ją więcej niż 2 dini w tygodniu, ściśle 
rzecz b>’orąc, zasiłek nie przysługiwaliby 
im. W tej sprawie, o ile nam wiadomo,
Fundus® bezrobocia w Sosnowcu zwrócił

Mo z iiimh Hiiisl
Niezwykła uroczystość zaślubin w cukierni.

Każdemu wykształconemu człowiekowi, 
który ukończył cheder wiadomo, że do po­
ślubienia panny wcale nie potrzeba metalo­
wej obrączki. Wystarczy byle jaki przedmiot 
okrągły z otworem, naprzykład przewierco­
ny pieniądz, kamień młyński, albo płyta 
gramofonowa. Wystarczy też ciastko z dziur­
ką co orzekł reb Don na wczorajszem po­
siedzeniu u rabbi Potasznika.

Rzecz tak się miała. Do ren omowej cu­
kierni braci Studnia w Warszawie przyszli 
dwaj młodzieńcy i skromnie zażądali po 
pół czarnej. W chwilę potem zjawił się ka­
waler w towarzystwie panny i poprosił o 
ciastka. Wybrał przytem okręgle ciastko 
ponczowe w kształcie obwarzanka.

W chwili najmniej spodziewanej, gdy kel­
nerzy nie zwracali uwagi na manipulacje 
młodej pary, kawaler włożył swej partner­
ce ciastko na palec i donośnym głosem za­
wołał:

— Oświadczany że jesteś mi poślubiona 
zgodnie z prawami Zakonu!

Następnie zwrócił się,do siedzących przy 
sąsiednim stole młodzieńców:

— Czy clicecie świadczyć?
— Poco ty się pytasz? — odparli mu na 

to. — Ty wiesz dobrze, że my siedzimy tu 
w tym celu.

— Nieszczęście! — krzyknął oberkelner. 
— Nieszczęście! On ją poślubił z ciastkiem 
i teraz będzie kłopot!

Zrobiło się zamieszanie. Ponieważ nar 

vom Twąrclowslky ego, jest otoczony kor­
donami . wojska i pollicji. Przedostanie się 
ma salę obrad jest właściwie niemożliwe, 
ponieważ liczbą przepustek. została ogra­
niczona do minimum.

się do zarządu głównego F. B. z wnio­
skiem. przychylnym dla robotników i 
czeka obecnie na odpowiedź.

TymCżaisem na tle niewypłaconych 
kwot za 3-’C*ią  dniówkę doszło wczoraj 
wieczór do burzliwych demomstracyj. 
Część zatrudnionych robotników przy 
udlziałe tłumu, ■złożonego z około 1000 o- 
■sób, demonstrowała przed fabryką TAZ. 
natomiast robotnicy z drugiej zińany o 
godz. 18 nie opuścili fabryki, domaga­
jąc się wypłaty.

Policja rozproszyła demonstrację przed 
fabryką, natomiast robotnicy, demon­
strujący przez nieopusizczanie fabryki, 
nie oipiuśc’lli jej dio godz. 19.30 i oświad­
czają, że jej. nie opuszczą przed załatwie­
niem sprawy. •

młody należał do stałych bywalców cukier­
ni, zatelefonowano po jego ojca, p. Azrjela 
Fajnsztajna. Ten znów sprowadził do loka­
lu rodziców panny młodej, która okazała się 
Sabiną Braunsztajn. W ogólnym zgiełku 
trudno było zgadnąć, kto kogo przeklina, 
kto się odgraża, a kto cieszy. Skutek był 
taki, że całe towarzystwo, złożone z 50 osób 
pobiegło do reb Dona, by zecliciał orzec, 
czy ślub jest prawdziwy.

Reb. Don, nie chcąc brać wyłącznej odi])O> 
wiedzialności na własne sumienie, pośpie­
szył w te pędy na Wołyńską 15 do reb Po­
tasznika, gdzie odbyła się dwugodzinna na­
rada. Orzeczenie brzmiało kategorycznie.

— Niestety — rzeki reb Don — ponieważ 
ciastko, które on włożył jej na palec, było 
okrągłe jak „peturah64, ponieważ on powie­
dział, co trzeba, ponieważ byli świadkowie, 
to wszystko jest w porządku i stary Cha- 
skiel Braunsztajn powinien natychmiast wy­
płacić pięćset dolarów posagu, o których 
często wspominał.

W tem miejscu wywiązał się dłuższy i o- 
źywiony spór na tematy walutowe, co już 
do rzeczy nie należy. Ostatecznie stanęło na 
200 dolarach gotówką i trzech wekslach po 
100 dolarów. Najzabawniejsze w tem wszyst- 
kiem, że panna Sabina należała do zmowy, 
że przyszła na randkę do cukierni z nieprzy­
muszonej woli i sama opracowała szczegóły 
obrzędu z ciastkiem nonczowem.

Potrójna tragedja
Z POWODU ZAZDROŚCI.

ŻYRARDÓW, 5.4. Stefan Kuczyński, 
mieszkamiec ŻyraTcliowa, od dlużisizego 
czasu był narzeczonym 20-Ietmiej Hele­
ny Zailewftkicj. W oHaitniiich tygodniach 
między uaiiz-eczonyini nastąpiło pewne 
eziębieinći© stosunków, gdyż Zalewską za­
czął s-ę initer-esować Bolesław Cjiesieilski.

Mimo rri ejc clnokrotinych pr óśb Ku czyń 
skiego Zalewska n«ie zorywała stosunków 
z Ciesielskim, co wreszcie dzisiaj dopro 
waidizilo do ś'lrasiztnej trage'dji. Ramo Ku­
czyński), spotkaiwszy Ciesielskiego, zasy. 
pał go strzałami z reiwołweru. Kule tra­
fiły w serce, powoidując nartyehmiastową 
śmierć.

Po morderstwie; zaibójea pobiegł do 
w®! Biegunów po'd Żyrardowem, gdizie za­
mieszkuje jego narzeczona i, wywoław- 
szy ją z domu., strzeli1! do nT-ej z rewob 
weru. Zalewska zmarła po kilku minu­
tach;

Po dókonaniiu drugiej zbrodni, Ku­
czyński uciieikł do lasu i wystrzałami z 
dwuch rewolwerów jedinocześmie skiero- 
wianemi w głowę i klatkę piersiową, o- 
debrał sobie życie.

Potrójna tragedja wywołała w całym 
Żyrardowie i okolicy niesłychane wra­
żenie.

Tragiczna śmierć
PRZEMYSŁOWCA.

Donoszą z Pragi, że w końcu ubiegłe­
go tygodnia, zgiinął w wypadku samocho­
dowym w Pradze czeskiej p. Reich, głó­
wny akcjonairjusiz fabryki szkła w Za- 
wierciu.

Prokurator generadny Krylenko w 
w iełk iej mo we oskarżyci ełsk lej • usi ło w a ł 
dowieść iistniien-ia organizacji terorysty- 
ęzinej, której celem było wciągnięcie Ro­
sji -w konflikt z państwami z-aichodniemi-. 
Sierra^ 6yn szowóa, wydalony z komuni­
stycznej organizacji młodzieży, oświad­
czył, że zamachu dokonał z własnej ini­
cjatywy. Wafeilijew przyznał się, że na­
leży dó organizacji terorystycznej. O- 
św-aidczył on, że jest wrogiem sowietów 
.i jest przekonany, że lo»s sowietów roz­
strzygnie się na zachodzie. Dlatego wy­
konalno zamach, by w ten sposób osłabić 
pozycję Sowietów w Europie zachodniej.

Prokurator domaga się kary śmierci.
MOSKWA, 5.4. Ponieważ prokurator 

Kryleniko oświadczył w sądzie, jakoby 
inspiratorem, zamachu był urzędnik pol­
skiego Ministerstwa skarbu, Lubarski, 
który -w r. 1928 przybył specjalniie do 
Moskwy w celu s cement owiani a organiza­
cji terorystycznej, poseł Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Moskwie, p. Patek odwie- 
dz-ił komisarza spraw zagram licznych Lit­
winowa i w związku z procesem wysu­
nął' następujące dwia postulaty: 1) aby 
na rozprawce sądowej był obecny przed­
stawiciel (poselstwa polskiego w Mo­
skwie, 2) aby sprawa toczyła się przy 
dirzwiach otwartych.

Zmiana w Jugosławji.
POD NACISKIEM FRANCJI.

BIAŁOGRÓD, 5.4. — Dotychczasowy 
preąjjer irz.ądu jugosłowiańskf.ego, gem. 
Żivkow'iic, który stal na czele rządu ju- 
goisillowiiańskiegO' od czasu zamachu stanu, 
wyrażającego s’ę w zamknięciu parla­
mentu i utworzenia rządów dyktator­
skich, jak już donosiliśmy, wręczył kró­
lowi dymisję całego swego rządu. Król 
■dymisję przyjął, mianując jednocześnie 
prom jerem dotychcziasowego miinistra 
spraw zągramicznyćh, Mar inko wica..

świeżo miainowamy premjer Marinko- 
wic przeipro>wa!dizii'l z wybitnymi polity­
kami jugosłowiańskimi rokowania w 
sprawie u-tworzenia nowego gabinetu, 
poczem postanowił pozostawić naraizie 
wszystkich dawinniejsizych ministrów z o- 
statniiego rządu.

Zmiana rządu w Jugosławji jest zapo­
wiedzią powrotu Ju-gosłaiwji do życia kon 
sitytucyjnego. ‘ W kołach politycznych u- 
trzymują, .że dużą rolę odegrał' nacisk 
sprzymierzonej .z Jugosławją Francji, 
która była niezadowolona z rządów dy­
ktatorskich w Jugosławji^



Nr. 79. -K U R J E R z A C H O D N I" śto*<fe '6 Fwiefnia 1952 roJai. 1POD SZANGHAJEM I W MANDŻURJI.
Obecnie można sobie laiwiej niż je- 

pttiie puraed hk.-imś nikolące-m ż-Tać 
sprawę z celów polityki japońskej.

jej głównym, jak się okazuje, ce­
lem jest całkowite opanowanie Man­
dżurii, natomiast operacje podjęte 
pod Szanghajem miały zadanie dy­
wersyjne. Nie chodziło jednak o dy­
wersję polityczną w znaczeniu woj- 
skowem, lecz o dywersję polityczną, 
do której zresztą sami Chińczycy da­
li doskonały pretekst, ogłaszając boj­
kot gospodarczy Japonji. Że Japonja 
ma prawo brwić się przed bojkotem 
gospodarczym, tego nie mogły jej ne­
gować inne wielkie mocarstwa. a w 
tej liczbie i Stany Zjednoczone, bo 
przecież wszystkie one domagają się 
od Chin „otwartych drzwi" dla han­
dlu międzynarodowego.

Gdy w roku 1927 Chiny spróbowa­
ły bojkotu gospodarczego wobec An­
glji, to ta ostatnia zareagowała na­
tychmiast bardzo mocno i stanowczo. 
Japonja tedy nie zrobiła w r. 1952 
niczego innego, niż Auglja w ,t. >927. 
Może wykonanie było bardziej wyra- 
ziste w ekspresji, ale*  t-o byłaby róż­
nica tylko ilościowa, a nie jakościo­
wa.

Otóż mając świetny pretekst do 
wystąpienia pod Szanghajem, Japo- 
nja już przez sam jego fakt osiągał? 
niezmierny sukces polityczny odwra­
cała bowiem uwagę od Mandżurji. 
Przez trzy niemal miesiące świat po­
lityczny interesował się Szanghajem, 
zadając sobie pytanie, czy Japonja 
dąży do jego trwałego opanowania, 
czy posunie się w głąb Chin i t.d. 
a tymczasem to, co się dokonywało 
w Mandżurji, pozostawało w cieniu. 
Dokonały sie tam rzeczy ważne: Mań 
d żu-r ja została ogłoszona odrębnem 
państwem, związanem przyjaźnią ż 
Japonją. Administracja i policja tego 
nowego państwa jest organizowaną 
na wzór japoński. W szkołach man­
dżurskich wprowadzono obowiązko­
we nauczanie języka japońskiego.

Niezbyt dokładnie są oznaczone gra 
nice państwa mandżurskiego,. Od strp-. 
ny Chin sięgają do słynnego „muru 
chińskiego", ale pozewnątnz mu.ru 
chińskiego leży oprócz Mandżurji, 
także Mongolja wewnętrzna (Mongo- 
lja zewnętrzna ze stolicą Urgą, dosta­
ła się już w okresie po wielkiej woj­
nie w zasięg Rosji sowieckiej). Z opi­
su uroczystości, towarzyszących pro­
klamowaniu państwa mandżurskiego, 
wiemy, że biali w nich udział także 
przedstawiciele i książęta Mongolji, 
czy to jednak oznacza, że cała Mon­
golja wewnętrzna weszła -względnie 
ma wejść w obręb nowego państwa, 
kreowanego przez Japonję? Brak, ści­
słych faktów i wiadomości nie po­
zwala sic zorjentować dokładnie w 
sytuacji.

Także od strony Rosji granice pań­
stwa mandżurskiego są nieco płynne. 
Wprawdzie istnie je ścisła granica mię 
(łzy Mąndżurją a Syberją rosyjską, 
ale w północnej Mandżurji istniała 
uznana sfera wpływów rosyjskich. 
Na podstawie świeżo przeprowadzo­
nych rokowań, Japonja uzyskała od 
Rosji ..prawo przeworat swego wojska 
przez kolei wschodnio - chińską do 
jednego z okręgów położonych w pół­
nocnej Mandżurji już na północ do 
wymienionej linji kolejowej wschod­
nio - chińskiej. Rosja zgodziła się na 
to, ale w drodze wyjątku. Wnosić 
można z tego, że w części Mandżur j 
położonej na północ od koleji wschod­
nio - chińskiej, zresztą części górzy- 
sto-lęsisłej, dzikiej i mało zaludnionej 
władza nowego państwa mandżurskie­
go będzie gruntować się tylko bardzo 
stopniowo.

Mamy tedy dwa punkty niewyja­
śnione: Mongołję i północną Mandżu­
rię. Oba punkty dotykają Rosji. Gdy 
nowe państwo mandżurskie ugruntu­
je się w północnej Mandżurji, wów- 
cazs bardzo trudna Stanie się pozycja 
t.zw. Kraju Przymorskiego, to jest tej 
części Sybe-rji rosyjskiej, która jest 
Wciśnięta między pozostającą pod 
protektoratem japońskim Mandżimją. 
a bezpośrednią już japońską Koreą.

Umocnienie się państwa mandżur­
skiego i wpływów japońskich na te­
renie Mongolji wewnętrznej stawia

■yl znakiem zapytania przynależ­

ność do Rosji sowieckiej Mongolji 
zewnętrznej.

Jąik więc wćdizńmy, w obu puinktacli 
utworzyły się poważne możliwości 
kotńliktów między Japonją a Rosją 
■sowiecką.

Japonja oświadcza, że do 10 lat zor­
ganizuje Mandżurję. To jej oświad­
czenie dowodzi pełnej determinacji 
jej polity ki. Równocześnie oświadcza 
Japonja, że. wystąpi z Ligi Narodów 
na wypadek, gdyby ta poza konfli­
ktem' dotyczącym Szanghaju zamie-

..........

TARDIEU W LONDYNIE.
W ostatnich dniach bawił w Londynie premjer francuski Tardieu celem omówienia naj­
ważniejszych problemów gospodarczych Europy. Powyższa fotografja przedstawia chwi­
lę przybycia przedstawiciela Francji na dworzec w Londynie. Stoją od lewej: poseł 
francuski w Londynie de Fleurian, premjer angielski Mac Donald, premjer francuski 
Tardieu, angielski minister spraw zagr. J. Simon i francuski minister handlu Flandin.

ŻYCIE BEZ MIŁOŚCI.
KOBIETA W ROSJI SOWIECKIEJ.

W psychice i sposobie życia kobiety*  ro­
syjskiej nastąpił taki prezwrót że dziś ży­
cie jej trzeba studjować, chcąc je poznać, 
jako coś zupełnie odrębnego od tego, które 
znamy. Może to zrobić najlepiej kobieta. 
To też intersujące są dla nas uwagi p. Na- 
di de Sansa, specjalnej wysłanmiczki pism 
francuskich, która właśnie wróciła z Rosji I 
opisuję swe wrażenia.

Przewrót w życiu kobiety sowieckiej — 
mówi p. de Sansa — zaczął się jeszcze za 
czasów Lenina, który „wyzwolił” kobietę z 
trosk, związanych z ogniskiem doanowem 1 
macierzyństwem. Życie jest kolektywne, 
dzieci można mieć lub nie mieć, państwo u- 
łatwia jedno' i drugie. Kobiety, które chcą 
ponieść trudy macierzyństwa, otaczane są 
opieką przeż cztery miesiące, w czasie któ­
rych otrzymują pełne wynagrodzenie za 
pracę. Mowa oczywiście o uprzywilejowa­
nej klasie robotniczej. Ale potem rozstają 
się z dzieckiem i muszą pracować. Dziec­
kiem zajmują się żłóbki, a wspólne robot­
nicze stołówki odejmują kobiecie trud go­
spodarstwa domowego. Pozornie wszystko 
jest ułatwione.

Reformy dyktatora dokonały swego dzie­
ła, Rodzina rozpadła się. Miłość pozbawiona 
została wszelkiej poezji,' jak kwiat zapachu. 
Pozostał tylko stosunek dwóch płci, odarty 
z wszelkich zhidzień. „Pociąg do istoty, na; 
leżącej d» innej klasy społecznej — głosi 
teorja sowiecka — jest perwersją tego sa­
mego rodzaju,.co pociąg do krokodyla, albo 
orangutanga“ (!) Tym krokodylem jest, e- 
czywiście. burźuazja. I wszystko, co ją przy 
pominą jest wyklęte, z cala naiwnością i za­
ciekłością neofitów. Wyklęta jest biedna, 
przedrewolucyjna miłość, wymagająca tro­
chę piękna w otoczeniu, trochę serca i tro­
chę słów. Na to szkoda czasu. Piękno jest 
przesądem, piękną może być tylko praca i 
idea.

To też próżno szukałoby się tego piękna 
we wzorowych „kołchozach4*,  kolektywnych 
domach sowieckich, przeznaczonych dla wzo 
rowych partyjników. Oto jeden z nich. 
Dom wielopiętrowy, architektura nowocze­
sna, wygląd zewnętrzny zachęcający. Dom 
zamieszkały prezz czystej krwi komsomol­
ców i fanatyków partji, to się rzuca w oczy. 
W domach, zamieszkiwanych przez ludzi 
politycznie bezbarwnych widać naiwną tę­
sknotę do upiększenia swego mieszkania: w

Ludność żydowska
i jej rozmieszczenie na świecie.

Dr; Sani Lannos podjął się trudu 
zestawienia’ liczby Żydów, żyjących 
na globie ziemskim i io według stanu 
najnowszego, bo 1931 roku.

Autor stwierdza, że gdy w przecią­
gu ostatniego stulecia ludność wszech 
świata zaledwie się podwoiła, to 2®.- 

rzałą powrócić do sprawy mandżur­
skiej; którą Japonja uważa za: prze­
sądzoną już definitywnie.

W świetle powyże j przedstaw io 
nych faktów oraz przytoczonych ó- 
świadczeń Japonji, wielkie problemy 
Dalekiego Wschodu zarysowały się 
całkowicie jasno. Przynajmniej od 
strony Japonji. A od strony Rosji? To 
zobaczymy- zapewne w ciągu owych 
dziesięciu lat, wyznaczonych przez 
Japonję.

oknach firanki, czasem doniczki z kwiatami, 
czasem — szczyt burżuazyjności! klatka 2 
kanarkiem. Tutaj — nic podobnego. Okna 
gołe, nigdy, nie myte, szare. Wewnątrz żad­
nej indywidualności, 'wystrzeganie się 
histego. Na każdem piętrze szereg, pokoi 
bistego. Na każdym piętrzę szereg pokoi 
i wspólna kuchnia. W korytarzach popier­
sia Marxa i Lenina. W pokojach nieporzą­
dek i wygląd czwartorzędnego hoteliku. 
Owszem, jest woda bieżąca i krany, ale 
zlew zatkany i peiem śmieci. Na podłodze 
niedopałki. Łóżka widać wogóle niezaścieła 
ne. Siedzi się na nich i przyjmuje gości.

Pewna mieszkanka tego kołchozu, inży­
nier, zapytana, gdzie mieszka, odparła:

— Sypiam w tym domu...
P. de Sansa złożyła wizytę dwom kobie­

tom, mieszkającym w kołchozie. Jedna z 
nich jest inżynierem, druga agronomem.

— Czy pani jest zamężna?
— Owszem, byłam nią nawet kilka razy 

— odpowiada inżynier. Mój mąż jest w tej 
chwili w podróży. Pracujemy w tej . samej 
fabryce. Tutaj sypiamy. Jadamy w fabryce.

— Czy pani ma dzieci?
— Troje. Najmłodszy jest jeszcze w. żłob­

ku, starsze chodzą do szkoły. Nie mam cza­
su nawet, żeby je odwiedzić. Sześć godzin 
pracy w fabryce, potem klub, praca w par­
tji. Rano po kolei gotujeiny herbatę, a jeśli 
przyszywam mężowi guzik do ubrania, to 
on zato sprząta pokój.

Ale sądząc z wyglądu pokoi, guziki nie 
muszą być przyszywane zbyt często...

Kwaśny odór nieprzewietrzanego pokoju, 
brudnej bielizny i niepielęgnowanego ciała 
ludzkiego dusi w tych pokojach aż do 
mdłości.

A przecież kładzie się duży nacisk na kul 
turę fizyczną. Z jednej strony — wycieczki 
komsomolców, nawoływanie do nagości, 
campingi nawpół albo zupełnie nago, ruch, 
sport, a z drugiej — zupełnie zaniedbanie 
w domu. I druga sprzeczność: pozostawia­
nie wolnego wyboru co do macierzyństwa 
lub uniknięcia go, otaczanie opieką przez 
parę miesięcy kobiety i dziecka — i poz­
bawianie jej największej radości obcowania 
z dzieckiem i wychowania go.

Zabita została indywidualność, a wraz z 
nią poezja i radość życia. Tępi się piękno 
i tępi się miłość. W tych warunkach kobieta 
przestaje być twórczym czynnikiem życia.

dowiska wzrosła pięciokrotnie. Liczy­
ła w roku 1830 około 5.409.000 głów 
— a dziś wynosi blisko 15.750.000 
głów.

Z cyfry tej przypada na całą Ea- 
rone — 9,680.000, na Ameryko - 
4.875,000, Azję — 597.000. ££»&> =»■

572.000, wreszcie Australję 26.000.
Autor wykreślali. zw. strefę żydow­

ską mającą najliczniejsze .skupienia 
i obejmującą prawie 7.500.000. Ży­
dów. Do tej strefy wlicza autor: Pol­
kę. wolne miasto Gdańsk, Litwę,

l.otwę.  Austrjć, Czechosłowację, Wę­
gry, Runiunje, część Rosji sowiec­
kiej (Krym, Ukrainę i Białą Ruś).

Palmę pierwszeństwa w ilości po­
siadanych Żydów dzierży Ameryka 
Północna z ilością 4.400.000 Żydów, 
zaraz potem idzie Polska, która ma 
dziś ponad 3.150.000 Żydów, trzecie 
miejsce zajmuje Rosja sowiecka — 
2.672.398 (według spisu z 1926 r., w 
tem sama Ukraina 1.574.428).

Na dalszych miejscach kroczą w 
Europie: Rumunja — 900.000. Niem­
cy—’ około 580.000, Węgry — 480.000- 
Czechosłowacja —.400.000. Anglja — 
300.000. Austrja -— 260.000, Francja 
225.000,' Litwa — 180.000.

W procentowym stosunku Żydów 
do ogółu ludności -pierwsze miejsce 
ma Polska i wyprzedza Amerykę, li­
cząc aż 10 proc, ludności żydowskiej. 
Jedna tylko Palestyna ma przy 175 
tysiącach żydów odsetek wyższy, bo 
wynoszący 17 proc.

Co do miast wysuwa się na pier­
wsze miejsce' Nowy Jork, zamieszka­
ny przez 1.765 tysięcy Żydów, zaraz 
potem kroczy nasza Warszawa — 
560.000. dalej Budapeszt — 250.000, 
Wiedeń — 240.000, Łódź — 180.000. 
Moskwa — 140.000 i i. d,

Z DNIA.
OFIARNOŚĆ.

W związku z przemówieniem p. 
Sławska na posiedzeniu klubu parla­
mentarnego BB.. im k torem na woły- 
wal d>o ..oliiajiności" i „piizsljpwain-ńa’*,  
..Dziennik Wileński” pisze:

Od pewnege czasu sanacja coraz częściej 
zwraca się z apelem do ofiarności społeczeń­
stwa. Od czasu pamiętnej mowy exm*nistra  
Matuszewskiego o konieczności zaciskania 
pasa, coraz częściej, coraz natarczywiej po­
wtarzane jest to Hasło, które stało się nie­
jako myślą przewodnią ostatniej, wielkiej 
przemowy p. Sławka: „potrzeba ofiar*'.

Rozumiemy zupełnie intencje p. Sławka 
natomiast pojąć nie możemy goryczy, wy­
zierającej ze słów jego. Przedewszystkiem 
p. Sławek, jako czynny polityk, trzymający 
rękę na pulsie społecznym, chyba wiedzieć 
powinien, że społeczeństwo to wyczerpane 
jest do ostatka i że je poprostu nie stać na 
żadną ofiarność ani dobrowolną ani przy­
musową. Powtóre, powinien p. Sławek rozu­
mieć, że aby porwać społeczeństwo do ofiar- 
nadzwyczajnych, trzeba mu wykazać celo­
wość tych ofiar. Gdyby społeczeństwu temu 
przedstawiono jakiś przekonywujący, wspa­
niały plan uzdrowienia naszego życia gospo­
darczego, rokujący lepszą przyszłość, może 
z ostatków swoich zdobyłoby się na jakiS 
ostatni poryw, jakiś nowy „cud Wisły44. Ale 
podobnego planu sanacja nie ma, to zaś co 
wykazała w ciągu ostatnich sześciu lat, ni­
czego lepszego na przyszłość nie rokuje.

„Przetrwać*'  — oto co nam ustawicznie 
powtarzają, ale jak długo? i co będzie po­
tem? Przetrwać można najdłuższą noc, naj­
cięższą zimę, jeżeli się ma pewność przy­
szłego świtu, przyszłej wiosny. Gdy jednak 
nietylko tej pewności niema, ale nawet naj­
mniejszych widoków, co dziś stwierdzają 
nawet organy sanacyjne, to sprawa trudniej 
się przedstawia.

Jeżeli czasu wojny rezinieślnik, kupiec 
zamknął swój warsztat, swój sklep i poszedł 
jako ochotnik na wojnę — to był to czyn 
patrjotyczny. Jeżeli dziś ten sam -cuplec 
czy rzemieślnik zmuszeni są zamknąć swe 
interesy, gdyż nie są w stanie podźwignąe 
ciężarów podatkowych, to ojczyzna nietylko 
nic na tem nie zyskuje, ale przeciwnie, 
przybywa nowy ciężar społeczeństwu, pod 
postacią nowych bezrobotnych.

Ofiary są potrzebne — nie przeczymy. 
Lecz ofiary te muszą być celowe.

KONIEC DYKTATURY WOJSKOWEJ 
W JUGOSŁAWJI.

Gen. żiwkowiczi, premjer jugosłowiański 
od r. 1929, który dostał dymisję, oraz jego 

następca Marinkowicz.

Pocieraicie L. 0. P. PA

mu.ru
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POD OKIEM KOMISARZY.
LIKWIDACJA SOSNOWCA.

(II) Bardzo wiele słyszało się już 
uiysklwań na zły wygląd Zagłębia 
Dąbrowskiego, odbyw ały się kongre­
sy za.głęibio-wskie na tematy planowej 
rozbudowy, miejscy fantaśei budo­
wlani psują papier na plany regula­
cyjne, łamiąc- sobie głowę nad ukła­
daniem wymyślił y-c-h przepisów bu­
dowlanych, które mają na celu ukła­
dać ramy clla papi-zednieij imiojwiywy, 
a tymczasem rozbudowa miasta w jej 
zasadniczych punktach biegnie sobie 
całkiem dowolnie i naprzekór potrze­
bom miasta i jakby na urągowisko ja­
kiejkolwiek planowości. Już kiedyś 
zwracałem uwagę na. dziwne pnzeBU- 
wanie projektowanych ulic, na zatka­
nie ul. Targowej przez dom przy ul. 
Małachowskiego. Zwracałem uwagę- 
ma przeciudaczn-e ust-awiame domów 
Ikainitem do ulicy. Przypomiiinałem, że 
wbrew potrzebom miasta pozwolono 
na to, że urząd i kasa skarbowa umie­
ściły się w niewidocznym kącie mia­
sta, gdy powinny byty znaiezć się w 
jego centrum. Obecnie przybywa no­
we zniekształcenie w postać.' budowy 
gmachu poczty, L inloiin-acyj praso­
wych dow.adujemy się. źe gmach 
poczty ma stanąć przy ul. Piłsudskie­
go, a wiec znów na najmniej zalud­
nionym końcu miasta, gdzie wcale 
nie jest przewidziany jego roawoj.

Przecież wadą Sosnowca jest roz­
członkowanie. liszysiK.e dzcmice le­
żą dokoła pustego obszaru t. zw. hałd. 
Więc zdawałoby się, że uwaga władz 
miejskich tam powinna być skierowa­
na, bo tam jest idealny punkt dla u- 
tmiesziCzenid wszystkich gmachów uży 
teczności publicznej. Tymczasem,, gdy 
ma się budować nową pocztę, a więc 
budynek służący potrzebom całej lud­
ności, to pozwala się na to, że wyrzu­
ca go się poza granice miasta.

Budowy poczty nie można trakto­
wać jako zajęcia dla bezrobotnych, 
czyli budować byle gdzie, aby tylko 
szybko. Motywem budowy poczty na 
placu państwowym przy ul. Piłsud­
skiego miały być te okoliczności, że 
nie potrzeba kupować placu i że przez 
ul. Piłsudskiego przełożone są głów­
ne kable i że z tego powodu powsta­
ną oszczędności przy budowie. _ Ale 
tak rozumując, możnaby uprościć tu­
tejsze potrzeby i wedle przyjętego 
zwyczaju skasować tutejszą pocztę 
i kazać ludności jeździć do Katowic, 
bo jeżeli ktoś ze Środuli musi na pocz­
tę podróżować aż na ul. Piłsudskiego, 
to do Katowic nie jest już też daleko.

Jeśli władze pocztowe nie posiada­
ją obecnie pieniędzy, aby wybudo­
wać pocztę w miejscu, gdtoie wska­
zuje na to potrzeba ludności i rozwo­
ju miasta, to raczej lepiej poczekać 
jeszcze, aż się znajdą środki dostatecz­
ne, ale nie powinno się budować nie­
racjonalnie. Jeśli z jednej strony ma 
sic na względzie doraźne oszczędno­
ści, to trzeba sobie uprzytomnić, że za 
złe umieszczenie poczty cała ludność 
miasta przez diz.iesiąitku łat płacić bę­
dzie stratą czasu i koszitamii dosłania 
się do odległego budynku.

lak ze wględu na potrzeby ludno­
ści, jak i ze względu na planowy roz­
wój miasta koniecznem jest, aby 
poczta była wzniesiona przy ul- 5 Ma­
ja, a władze miasta mają obowiązek 
dopilnować tego. Jeśli wymaga się od 
przeciętnego obywatela, aby; przy 
wnoSzeniu skromnego budynku ule­
gał fantazjom architektonicznym bu­
downictwa miejskiego, to ludność mia 
sta mą prawo domagać się, aby wła­
dze publiczne przedewsizyBitkiieim od 
siebie dobry przykład dawały. Więc 
raczej zatrzymać budowę poczty w 
miejscu, nie odpowiadającem jego po­
trzebom, niż zgodzić się na budowę 
nieracjonalną.

Dobrzeby było, aby sprawą tą zain­
teresowały się organizacje gospodar­
cze, a jeśliby znalazła się odwaga, to 
nie szkodziłoby, żeby w tej sprawie 
wypowiedziała się i rada przyboczna, 
która uważa się za reprezentantkę in­
teresów miasta.

Ale zdaje się, że jest to tylko po­
bożne życzenie. Rada przyboczna nie 
odezwie się, a organizacje gospod-ar- 
cze rozwój miasta dziwnie mało ob- 
chodzi. 2*iazd  kamiectwa, organizowa­

ny przez Izbę przemysłowo - handlo­
wą, wypowiedział się w wielu spra­
wach, sięgnięto nawet do reformy wa 
lutowej, ale potrzebom miasta uie po­
święcono ani chwili.

Zagłębie Dąbrowskie jest trukiowa- 
ne coraz więcej po macoszemu.: Ca­
la uwaga śkupiona jest na zdobywa­
niu wpływów politycznych. ,.Zdoby­
te" magistraty stają się aieidteiibaimii 
citgiainiziaicyj stirzefedkich, pcowiadkich, 
obchodów wiwatowych.

A obok tego dochodzą wiadomości, 
że Rada Zjazdu przemysłowców gór­
niczych Zagłębia Dąbrowskiego lik­
widuje się, a łącząc 6ię z przemysłem 
górniczym G. Śląska ucieka znów do 
Katowic. Ucieka stara i zasłużona w 
dziejach Zagłębia organizacja prze­
mysłowa i znów bez sprzeciwu, bez 
jakiejkolwiek próby ratowania sy­
tuacji. Dlaczego nie rodzi się ambicja 
żeby połączone przemysły górnicze

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kinotetary w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Spętana miłość. 
PAŁACE: światła wielkiego miasta.
NOWOŚCI: Dwaj malcy i rewja.

DĄBROWA
ARS: Dixiana.
WANDA: Serce na ulicy.

ZAWIERCIE.
ARLEKIN: Wygnańcy.

X KONFERENCJA PAN MIŁOSIER­
DZIA ŚW. Wincentego a Parnio w Dąbro­
wie zawiadamia, że celem zaznajomienia 
szerszego ogółu 'Z zadaniami pracy miło­
sierdzia urządza w Dąbrowic cykl wy­
kładów. Wykłady te odbędą etę w Dą­
browie w sali „Ogniska w dniach 11, 
12. 13 i 14 bm. o godiz. 19. Wygłoszone 
zostaną przez kierowiniicizikę biura Stowa­
rzyszenia „Caritas", pannę Marię Dmo­
chowską. Wstęp na wykłady bezpłatny. 
Osoby zainteresowanie, jak aalonikmic 
Stowarzyszeń pokrewnych, proszone są 
o jaknajlicziiięjsze przybycie.
X PO 15 DNIACH FERYJ ŚWIĄTECZ- 
NYCH w dniu wczorajszym rozpoczęły 
się lekcje wie wszystkich szkołach śred- 
dtoieb i powszeebnych.
X SZANTAŻYŚCI PRASOWI POD KLU 
CZEM. W związku i- wtczoirajezym arty­
kułem pod powyższym tytułem, którego 
treść zaczfflrpnęlliiiśmy z ipiem śląskich 
(Polonia — Polska Zachodnia), otrzymu­
jemy następiująoę ąptrostpwaoia:

1) W „śląskim Glosie Piublieznyim' ni­
gdy .nie pracowałem i z osobnikami do 
tego eizainitiaiżioweigio pisma zbliżonymi 
-nigdy nie miąłem nic wspólnego, wobec 
czego nie mogłem być spójnikiem szan­
tażystów i grasować w Król. Hucie. Ni­
kogo nigdy ani .ma Śląsku, ani w Zagłę­
biu raić zwzantażowalcim i szautaiżowiać nie 
próbowałem, przez żadme sądy poszuki­
wany nie jestem, dla odsiedzenia 2-mie- 
sięczmiej kary więzienia, żadnego z wła­
ścicieli restauracyj sosnowieckich nie u- 
siłowalem nigdy Szantażować. Wszyscy 
rzekomo pokrzywdzeni przeze minie obo­
wiązani są donieść właidięom o fakcie usi- 
łowanegto lub dokoinanefio wymuszenia. 
Adam Czekalski.

2) W „Śląskim Glosie Publicznym." ni­
gdy nie pracowałem, wobec czego nie 
mogłem >v żadnym wypadku być spólni- 
kiem szantażystów. Że tak jest, dowodem 
służyć może ostrzeżenie wydrukowane 
w ,.S1. Glosie Publicznym", że ja nigdy 
n<e pracowałem i nie pracuję w tem piś­
mie. Władze wiedizą, gdzie minie szukać 
i zawsze też jestem do ich dyspozycji. 
Stanisław SokolnickL 

ulokowały się tutaj, żeby Sosnowiec 
czy Dąbrowa Górnicza nie ginęły, ja­
ko ośrodki przemysłu?

Czyż dżiwnem będzie, jeśli dowie­
my się wkrótce, że i Izba handlowo- 
przemyslowa w Sosnowcu staje się 
zbędną, bo skoro do Katowic przeno­
szą się centrale przemysłu, to jaka 
będzie dobra racja utrzymywania 
cherlawej Izby w Sosnowcu, wobec 
istnienia Iżby w Katowicach.

W oczach naszych odbywa się stop­
niowa likwidacja Zagłębia Dąbrow­
skiego. KiiinisAwenicją jej musi być ziu 
bożenie. Wszystko to odbywa się, gdy 
„zdobyte" przez komisarzy samorzą­
dy nie mogą ani zabrać głosu, ani 
przeciwstawić się grożącej klęsce. 
Pozbawione inicjatywy rządy komisa­
ryczne utrzymują się wbrew istot- 
inyim patii jebam miast, a skutkiem te­
go będiziie upadek miast.

A. MICHAEL.

Teatr miejski
W. SOSNOWCU.

Dziś w środę po cenach zniżonych od 50 
gr. do 1.90 zi. „ULICA". Pooząiók ogodz. 
8.50, koniec o godz. 10.45 wiecz.

W czwartek występ MARJANA RENTGE­
NA ulubieńca stolicy, znanego piioi&enikarza 
w otoczeniu: Ireny Darliczówny, Stanisława 
Bielskiego i świetnej pary baletowej Poipic- 
iewiska-1'abjaji. Szczegóły w afiszach.

W piątek premjera lekkiej komecl-ji Lud­
wika Verneuil‘a p. t. „TAK SIL ZDOBI W A 
KOBIETY44. Jest to ostatni utwór najlepsze., 
go z francuskich komodjoipisanzy, pełen fi­
nezji i błyskotliwego dowejpu. Ycrueuil, jak 
żaden autor potrafi podpatrzeć niewinne 
śmiesiznostki kobiet i dlatego bohaterki jego 
•są arcymiłemi, finezyj nenii karykaturami 
oJsolomeimi gałerją przezabawnych męskich 
typów. Komedja „lak się zdobywa kobie­
ty osnuta jest na tle pomysłowej fabuły, 
pełnej nieoczekiwanych sytuacyj i potrafi 
trzymać w naipięciu uwagę wudza.

Teatr Polski w Katowicach
KEREKlUAK

Środa 6 — ,,Wesoła wdówka* 4.
Piątek 8 — operetka „Targ na dziewczę­

ta’4 (premjera).
Sobota 9 — „Odzyskane serce44 — wieczór 

„Targ na dziewczęta".
Niedziela 10 —■ o godz. 12 koncert-rccital 

Choipinowiski laureatów warszawskich, o go­
dzinie 15.30 „Bohaterowie4-, o godiz. 19.50 
„Noc w San Sebastjano",

Wtorek 112 — „Damy i huzary44.

X KOMISJA WiF. i PW. W DĄBROWIE 
zawiadamia kluby, onganiaacjc, atio-wu- 
lizyisizedióa sportowe i P W., chcące korzy­
stać ze etadjomi miejisiki-ego przy ul. Ko- 
ncipujidkiej ma ćwiczemia i Oprawę ©por­
tową w dnie powszechnie, or-aa ma z-a- 
iwddy w d'nie świątecznie, ażeby zgM- 
■szały do komisji WF. i PW. w Dąbrowie 
(Magistrat) w c-eiln m&y&kamia. pozwoleń 
i umożliwienia miejskiemu insbrulktono- 
w« WF. uzigodnienia terminów d>Ia •zgło­
szonych kawdy etatów. Zgłoszenia przyj­
muje się i zczwoilenia wydaje miejski 
instruktor wych, fizycznego p. L. Stan­
kiewicz iw pouiediziaiłki, środy i piątki 
-od godz. 13 do 15.
X PRZEPISY O UMYSŁOWO CHO­
RYCH KOLEJARZACH. W myśl §§ 17 
i 20 roziporEądzenia. Rady mun^hrów z 
dnia 4 1'iipea 1929 r. o zaOjpa trzewi u eme- 
rytaijipem etatowych pracowników przed 
si-ębi-oTistwa PKP. i o .zaiopatrz-einiu pozo­
stałych. po nich wetów d sierot, oraiz o'd- 
■s.zkod'owaini'11 za niiteisiziciz^śliiwe wyip-adiki 
(Dz. U. R. P- nr. 57 poz. 448), wsitrizymu- 
je «ię byłym etatowym pr-acowimiłkom P. 
K P. n.a okres przeby wania w państwo­
wym zakładzie dlU umyslowo-chorych 
lub tego rodzaju zakładzie eamonziądu 
tcrytiorjialinego, wypłatę zaopiatrzema e- 
merytailmogo przy jednocz osinam wymiie- 
rzemin żonie, wizigilęidlnie sierotom (§ 29) 
zaopatrzenia wdowiwego, wtzigfłędiMie sie­
rocego. Z powyższego wynika koniecz­
ność natychmiastowego izawiadoimienia 
odnośnych dyrekcji okręgowych koiei 
państwowych przez wyżej wymienione 
zakłady o d'niu przyjęcia umysłowo cho­
rego byłego pracowniika kolejowego (e- 
nieryta). Odinoślle dyrekcje wyszczegód- 
uione są na zleceniach lekarskich do za­
kładu.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w odprowadzeniu na miejsce wiecz­
nego spoczynku drogich nam zwłok 

ś. i. Iteli imMieg!
a w szczególności Przewielebnemu 
Księdzu J. Smużyńskiemu, p. San- 
dalewskiemu, Członkom chóru, Ko­
legom i Przyjaciołom składają ser­
deczne „Bóg zapłać"
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Przygotowania
DO OBCHODU 5 MAJA.

Z inicjatywy koła PMS. w Dąbrowie 
odlbedtóe się diiia 8 bm. tj. ■» piąteik o 
®oidlz. 8 wtocz, w lokalu OgmiPka ergawi- 
izacyjne zobirrainic komitet u obchodu 
święta 'narodowego "5 Mają, oraz zbiórki 
na dar narodoiwy.

Osoby, które otrzymały zaproszenie 
na wisipoiminliane zebranie, oraiz osoby, 
pragnące izaofarować swą współpracę, 
pzosaane są o konieczne przybycie na ze­
branie w oznaczonym terminie.

X ODCZYTY DYSKUSYJNE NA WY­
STAWIE OBRAZÓW. W sobotę 9 bm. o 
godz. 6 wtocz, na wystawie obrazów gru- 
ipy „Ntozależnych'; (sakofe powszechna 
przy ul Prez. Mościckiego) prof. M. 0- 
oioszyński wypowie odczyt pt. „Z zagad­
nień sztuk'". Wstęp na odczyt i wystawę 
łącznie zł. 1, dla mtodzieży gr. 50. Przy­
pomina się. że bilety jedluozlotowe nale­
ży zachować, gdyż w najbliższą niedzie­
lę między posiadaezaani tych biletów zo- 
sianic rozlosowanych pięć obrazów war­
tość: artystycznej. W niedżtolę 10 bm. o 
godz 12 w południe zostanie wygłoszo­
ny na wystawie drugi odczyt dyskusyj­
ny pt. „Drogi malarstwa współczesne­
go". Odczyt wypowie artysta malarz p. 
J. Badower. Po odczytach przewidziana 
jest dyskusja.

X KONFERENCJA W INSPEKTORA­
CIE PRACY. W dniu wczorajszym w In­
spektoracie pracy w Sosnowcu odbyła 
się konferencja delegatów robotniczych 
huty Katarzyna z przedetewicielami dy­
rekcji Zakładów Modrzejewskich w sprą 
wie wypłacenia zaległych należności ro­
botnikom. W dniu 'wczorajszym wypła­
cone zostało 280 robotnikom, zaś 220 ro­
botników jeszcze nie otrzymało zapłaty 
Dyr. Stankiewicz w imieniu Zakładów 
Modrzejewskich oświadczył, iż w dniu 
dzisiejszym będzie w Warszawie, gdzie 
sprawa ta zesłanie załatwioną i w naj- 
bliiżscej przyszłości robotnicy otrzymają 
zapłatę.

X ZWROT KOSZTÓW PRZESIEDLE­
NIA EMERYTA PAŃSTWOWEGO. Naj. 
'wyższy Trybunał Administracyjny o- 
rzeki w tych dniach, że przeniesiloinemu 
w stan spoczynku fuimkcjooaTjuszowl 
ipaitotwowcnuu przysługuje zwrot kosz­
tów pirizesiedilenia, pod warunkiem, żo 
musi przesiedlić się w ciągu jednego ro­
ku od chwili zemerytowainia go.

X PSYCHOLOGJA GRUPY. Jak już 
wspominaliśmy wczoraj, dzisiaj o godz. 
7 iwtocż,. prof. Reybekiel będzie miał o 
gremraie intereeuja.ey wykład na lemat 
„Psychołogja grupy". W wykładzie tym 
poruszone Zostawię wiele aktualnych za­
gadnień. Wykład odbędzie się w Sali 
Stowarzyszenia techników w Sosnowcu.
X „ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA". 
Kino „Pałace" ■ wyświetla słynny film 
Obnnlic Chapliina pt. „światła 'wielkiego 
miasta". Wielki artysta w filmie tym, jak 
i w wielu poprzednich, dai) genjataą 
kreację śmiesznego ozłowijczka w śmie- 
isizmyra meloniku i cienką laską w ręku. 
Tragiczny humor nieśmiertelnego paja­
ca wywołuje biruagaaiy tego śmiechu, 
który gruiiiicizy ze szczerem wzrusze­
niem. W „Światłach wielkiego miasta" 
Ohanlie jer-t ząlkodhany w niewidomej 
kwiaciarce. Seeraiarjusz grzeszy nacią- 
.gmiięeiem sytuacji w tern, że Chariie, od- 
wiedizając niewidomą kwiaciarkę, ży'ją- 
cą złudzeń em, że ma przy sobie miljo- 
nera, nie styka się nigdy z jej matką, 
która rozwiałaby te złudzenia.
X CYRK STANIEWSKICH, największy 
cyrk potoki, przyjeżdża do Sosnowca na 
kilka dni. Cyrk przybywa w pełnym 
składzie, wioiząc z sobą swój ziwicrey. 
wiec. O szczegółach programu doniosą 
ogłoszenia.
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CORAZ LEPIEJ W BĘDZINIE
RADA KOMISARYCZNA PRZECIW NOWEMU PODATKOWE - PRELIMINARZ BUDŻETOWY. - 

ZAKŁAD LWOWSKI ODMÓWIŁ POŻYCZKI NA KOLEKTOR. — KARTFOLE PRZED DWORCEM.

Onegdaj odbyło się budżetowe po­
siedzenie Rady komisarycznej w Bę­
dzinie. Najpierw weszła pod obrady 
wałkowana od dłuższego czasu spra­
wa „postanowienia" kierownika*  tym­
czasowego zarządu w sprawie dopłat 
na założenie i utrzymanie wodociągu 
nicejskiego. Sprawę tę referował czło­
nek Rady komisarycznej p. Z. Salski, 
który z uwagi na ciężkie czasy i brak 
podstaw do wiprow®d'zainiiia nowyjeth 
obciążeń podatkowych, wypowiedział 
się kategorycznie przeciwko projekto­
wanej dopłacie. Wniosek oddano pod 
głosowanie i cała Rada komisaryczna 
w liczbie 9 osób, jednomyślnie głoso­
wała przeciw nowemu podatkowi.

P. komisarz, zaskoczony takim o- 
brotem sprawy, oświadczył, że wynik 
głosowania przyjmuje do wiadomo­
ści. Jaki będzie dalszy los wspomnia­
nego podatku, trudno przesądzać, 
gdyż wiadomo, że oipinja Rady konni- 
sarycznej nie zawsze jest miarodajna. 
W każdym razie władze komisarycz­
ne w Będzinie spotkało nowe niepo­
wodzenie.

Po tej przygrywce przystąpiono do 
preliminarza budżetowego. Stosownie 
do przyjętego zwyczaju, p. komisarz 
wygłosił na wstępie expose, w którem 
.zamiast zamierzeń i konkretnych pro­
jektów, było tylko biadanie na cięż­
kie czasy i trudne warunki. A więc ,p. 
komisarz poraź niewiadomo już któ­
ry wyznają, iż stan jest ciężki, bowiem 
zadłużenie krótkoterminowe miasta 
wyno-si przeszło miljon zł. a zaległo­
ści czynne około 250 tysięcy zł., choć 
faktycznie są większe; Wpływy stale 
zawodzą, a obecnie -nie można już na­
wet wypuszczać weksli, gdyż jakoby 
niema ich gdzie... umieszczać.

Pozatem p. komisarz wspomina o 
interwencji różnych zrzeszeń i orga- 
nizacyj, którem odmówiono lub zmmej 
szono subwencję. Między i-nnemi, do­
tknęło to chrześcjańskie i żydowskie 
Tow. dobroczynności, które z braxu 
środków własnych i 6ubwencyj zna­
lazły się w bardzo touidmej sytuacji w 
obawie żlilkwidowiainiiia pewnych dl mia­
łów, np. przedszkoli, a którym to in­
stytucjom należałoby ze względu na 
kryzys gospodarczy subwencje ra­
czej podwyższyć.

Po jeremjadzie przystąpiono uo roz­
patrzenia preliminarza budżetowego. 
Członkowie Rady komisarycznej tyle 
już zużyli energji na komisji,budże­
towej, że nie mieli chęci toczyc walki 
na plenum, zwłaszcza, że wysiłki ich 
przeważnie pozostają bez skutku, to 
też preliminarz przyjęto en bloc. 
Przedstawia się on następująco:

Wydatki zwyczajne: Administracja 
ogólna 511.600' zl. Majątek komunal­
ny 58.000 zł. Splata długów 516.500 
zł. Drogi i place 144.000 zł. Pomiary 
i plany rozibudowy miasta 6.500 zł. 
Oświata 192.000 zł. Kultura i sztuka 
300 zł. Zdrowie publiczne 85.400 zł. 
Opieka społeczna 587.500 zł. Popiera­
nie rolnictwa 1.500 zł. Bezpieczeństwo 
publiczne 97.800 zl. Różne 9 tys. zł. 
Razem 1.908.000 zł.

Wydatki nadzwyczajne: Admini­
stracja ogólna 10 tys. zł. Przedsiębior 
stwa komunalne 450.000 zł. Drogi i 
place 85.000 zł. Pomiary i plany 10.000 
zl. Oświata 42.000 zł. Opieka społecz­
na 10.000 zł. Razem 587.000 zł.

Dochody zwyczajne: Zaległości czyn 
me 245.000 zł. Majątek komunalny 
117.000 zł. Przedsiębiorstwa komunał 
no 393.000 zł. Subwencje i dotacje 
29.200 zł. Zwroty 56.900 zł. Opłaty 
administracyjne 36.300 zł. Opłaty za 
korzystanie z urządzeń i zakładów 
dobra publicznego 26.000 zł. Dopłaty 
18.000 zł. Udział w podatkach pań­
stwowych 40.000 zł. Dodatki do pań­
stwowego podatku od nieruchomości 
■*69.500  zł. Podatki samoistne 399.000 
zt Różne 8000 zł. Raizeim 1.908.000 zl.

Dochody nadzwyczajne: Subwen­
cje i dotacje 77.000 zł. Pożyczki 
125.000 zł. Podatki inwestycyjne 
85.000 zł. Razem 587.000 zł.

Ogółem więc wydatki i dochody 
Wynoszą po 2.495.000 zł. i teoretycznie 
budżet jest zrównoważony.

Omówieniem budżetu zajmiemy się 
Osobno.

Po załatwieniu preliminarza, który

przyjęto bez dyskusji, p. komisarz 
odczytał pismo lwowskiego Zakładu 
ubezpieczeniowego, który odmawia 
pożyczki na budowę osławionego ko­
lektora, motywując swój krok tem, iż 
„pożyczkobiorca" nie jest odpowiedni.

Następnie p. komisarz zak-omuni- 
ikował Radzie, że w dniu dzisiejszym 
odbędzie się w województwie konfe­
rencja w . sprawie zatrudnienia bez­
robotnych. P. komisarz nie przedsta­
wił żadnego programu w tej sprawie, 
wypytując radnych o wnioski i pro­
jekty. Od siebie p. koanieairz dodał, 
że należałoby uporządkować plac

Wiosenne plany
w związku z zatrudnieniem bezrobotnych.
Tak się już utarło od lat kilku w 

miastach ’ Zagłębia Dąbrowskiego, 
niniejsza z tern, ozy słusanie czy nie, 
że plan robót miejskich na wiosnę o- 
pracowywuje się pod kątem zatrud­
nienia możliwie największej ilości bez 
robotnych. Tragizm dzisiejszych cza­
sów w miastach polega między innemi 
i na tem, że liczba bezrobotnych wzro 
sła niepomiernie w stosunku do lat u- 
biegłych, a środki na zatrudnienie 
bezrobotnych ogromnie zmalały. Sy­
tuacja finansowa miast nie pozwala 
nawet myśleć o przeprowadzeniu ja­
kichś większych robót ponieważ wpły 
wy podatkowe z dnia na dzień male­
ją w tempie przyśpieszonem.

W marcu województwo Kieleckie 
przysłało magistratom okólnik zawia­
damiający o. konferencji w począt­
kach kwietnia z przedstawicielami sa­
morządów w sprawie planu wiosen­
nego zatrudnienia bezrobotnych. Taka 
konferencja odbędzie się w wojewódz­
twie w dniu dzisiejszym i wezmą w 
niej udział przedstawiciele samorzą­
dów miejskich Zagłębia.

Magistrat sosnowiecki opracował 
plam robót miejskich, przy których 
zajecie mogłaby znaleźć możliwie naj 
większa liczba ludzi. Bezrobotni za­
trudnieni będą mogli być przy robo­
tach drogowych, układaniu nowych 
jezdni i przerabtiamiiiu aniisizezoinydi (o 
planie tych robót sweg’o czasu już pi­
saliśmy), przy robotach parkowych

Likwidacja izb szkolnych 
nie odpowiadających przepisowym wymiarom.

Jak już swego czasu pisaliśmy, 
władze szkolne przystąpiły do likwi­
dacji izb szkolnych, nie mających od­
powiednich wymiarów. Zarządzenie to 
w normalnych czasach niewątpliwie 
słuszne, w dzisiejszych czasach jest 
niewykonalnem.

Magistratowi sosnowieckiemu kaza­
no zmienić zgórą 30 izb szkolnych, ja­
ko nie odpowiadających przepisowym 
wymiarom. Ponieważ szkoły w So­
snowcu znajdują się przeważnie w bu 
dymkach wynajętych, więc Magistrat 
powinien rozwiązać kontrakty z od- 
najeimoami i wynająć sale szŁoilne w 
innych budynkach.

Czy miasto może się w obecnej sy-

Dzieje konia z wozem 
na opiece Tadzika z Sosnowca.

Działo się to przed świętami Boże­
go Narodzenia w Wolbromiu, na ryn­
ku. Po sprawunki świąteczne przyje­
chał do Wolbromia furmanką, zaprzę­
żoną w jednego konia, gospodarz z 
Kleszczowej, gm. Pilica, Józef. Lis. 
Akurat przystanął przed restauracją 
i nie miał sił, by do niej nie wstąpić.

Ale..; na czyjej opiece pozostawić 
konia? Zafrasowany p. Józef spotkał 
się z błagalnym niemal wzrokiem ja­
kiegoś chłopca. Pomógł miu wsiąść na 
wóz, dał bicz i „przykazał" konia pil­
nować, dopóki nie wróci.

P. Lis w restauracji siedział więcej 
jak godzinę, a gy ją opuścił, przeko- 

przed dworcem kolejowym, a gdyby 
się to nie udało, możnaby wzorem 
Dąbrowy urządzić tam ogródki dział­
kowe i zasadzić tam kartofle. Pomysł, 
jak zresztą wszystkie pomysły władz 
komunalnych, wysoce oryginalny, 
gdyż zagony kartofli przed dworcem 
kolejowym wyglądałyby naprawdę 
malowniczo, niewiadomo tylko, czy 
duży z tego mieliby pożytek bezro­
botni.

Wreszcie do komisji poborowej wy­
brano pp. Laubitza i Szwajcera i na 
iem wesołe obrady zakończono.

na własnej parceli miasta przy ul. 
Piłsudskiego i przy budowie szkoły 
na Pogoni. Przy tych robotach mo­
głoby znaleźć zatrudnienie około 700 
ludzii, pracując an zmianę po 5 dni w 
tygodni. Koszta pokryte byłyby z bu­
dżetu miejskiego, jednak sumy prze­
widywalni na ten cel nie byłyby wy­
starczające i aby zatrudnić tych 700 
robotników potrzebna byłaby sub­
wencja z województwa w wysokości 
45.000 zł. miesięcznie. Zatrudnienie 
więc tych 700 bezrobinych uzależnio­
ne jest od subwencji z województwa. 
Subwencja ta prawdopodobnie wpły­
nie, bowiem województwo w piśmie 
swoim zaznaczyło, że są widoki na u- 
zyskanie kredytów z Ministerstwa na 
zatrudnienie bezrobotnych. Wojewódz 
iwo zaznaczyło jednocześnie w okól­
niku, że subwencja będzie mogła być 
przyznaną na taki plan robót inwesty 
cyjnych, kitóry niie pociąga za sobą 
dużych wydatków na materiały.

Oczywiście zatrudnienie 700 ludzi 
w Sosnowcu pozbawionych pracy bę­
dzie kroplą w morzu panującego bez- 
roboaia. Niewątpfcwiie większa ilość 
ludzi mogłaby znaleźć pracę, gdyby 
został zrealizowany plan regulacji 
Czarnej Przemszy. O tem jakoś się w 
tej cbwiili nie mówi. Być może, że 
sprawa ta znajdzie zainteresowanie w 
zreformowanym czy unifikowanym 
Ministerstwie komunikacji z Minister­
stwem robót publicznych.

tuacji zdobyć na takie koszta? Zacho­
dzi pytanie tylko, czy o ile Magistrat 

■nie wynajmie innych sal, władze 
szkolne zlikwidują istniejące klasy 
czy nie? Być może, że przepis jest tak 
surowy, iż powiada: lepiej niech się 
dzieci nie uczą, jeżeli mają przebywać 
w izbach nie odpowiadających wy­
miarom.

Naszem zdaniem, zarządzenie to, 
zresztą zupełnie słuszne, powinno być 
uzupełnione małym, ale ważnym do­
datkiem, mianowicie wyjaśniającym 
magistratom i gminom, skąd mają 
wziąć pieniądze na wybudowanie 
szkół.

nał się, że koń, wóz i chłopiec znikli 
jak kamfora.

Poszedł więc na policję, która roz 
pisała inwiligację na wszystkie są­
siednie posterunki. Skutku nie było, 
jednak aż po upływie trzech miesię­
cy doszło do wiadomości policji, że 
mniej więcej w tym czasie jakiś chło­
piec przejeżdżał przez Niegowonice w 
stronę Zagłębia.

Po nitce, trafiono do kłębka, a ra­
czej na podwórko p. Wojciecha Ko­
ścielniaka w Sosnowcu (Śląska 7), oj­
ca owego chłopca,' 16-letniego Tadeu­
sza, któremu Lis z takiem zaufaniem 
powierzył konia w Wolbromiu,

, Figlarz Tadzik iłomaczył się przed 
policją, że konia zabrał jedynie dla­
tego, aby zajechać nim do domiu. Za­
jechał też podobno po kawalerski!, z 
czego ucieszył się stary Kościelniak, 
któremu polskie przysłowie: „od prizy 
bytku głowa nie boli", widocznie przy 
padło do gustu.

NIGDY ME JEST ZAPÓŹNO 
pamiętać o swem zdrowiu, tem bardziej je*  
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche­
rza, wątroby, kamieni żółciowych, zlej prze­
miany materjii, na bóle artretyczne czy po- 
dagryozne, wzdęcie brzucha, odbijanie się, 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży­
wać zioła „Diurol", które zapobiegają nagro­
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią, gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol". Osłodzony odwar z tych ziół j©9t 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol", a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swyim znajo­
mym. — Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „Diurol1* Gąseckiego (z ko­
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz­
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 836

Domki drewniane
W OPINJI SWEGO KOMITETU.

Woz-onaj od-było się w Magi-sit-raic-ie dą­
browskim posoedlzenie międizymiliastowe*  
go komitetu budowy doimków drewnia­
nych na terenie Zagłębia. Z uwagi na 
iwwy projekt B. G. K. w sprawie akcji 
budowlanej i n>awiązywamiu przez BGK. 
bezip-ośrediirego konitalktu z samo-rządami, 
na których terenie akcja ta będlz-fe pro- 
waidzoina, komitet postanowił się ro-awią­
zać, prizycze-m powzięto uchwiałę kryty­
cznie oidinio&zącą się do projektu budowy 
domów drewnianych w Zagłębiu, które 
z różnych przyczyn niie są wskazano, 
gclyż zarówno względy pralktycizne, jaik 
i cena ich przemawiają na korzyść pro- 
waidzenia budownictwa trwałego.

X ZARZĄD KOŁA INSTRUKTORÓW 
2-ej KATEROGJI LOiPP. w 'Będzinie za­
prawa w&zystkaeh iimstrulktorów 2-eij ka*-  
tegorji LOPP. na wiadne zebranie, które 
odbędzie się. w dlni<u 9 bm. o godz. 19.30 
w loka/lu kiiubu pracowRiiiików samorzą­
dowych w Będlzinie przy ud. Kołłątaja.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI, Jak w 
swoim czasie doimieśliśmy, w nocy z dnia 
7 na 8 marca rb. diokonaino poważnej 
kradzieży mieszkaniowej na szkodę Be­
li Gołlidiwaiser, zamieszkałej w Sosnowcu, 
przyczem złodzieje z-abra/li wówczas bi­
żuterię. wartości 2100 zł., weksle na sumę 
3000 zł. Część*  łupu., a miainiowiciie 'wek­
sle oraz kiihka Srebrnych drobiazgów i 
■pairę kolczyków złodzieje porzucili wów­
czas na ulicy Legjofflów. W toku docho­
dzenia, prowadzonego iprzetz Wydział 
śledczy PP. ustalono, że kradzież ,/nada- 
la", będąca w poroeumiemu ze złodzie­
jami obsługaczka poszkodowanej Mag­
dalena Gula, zaunrięszkała w Sosnoiwcu, 
przy ulicy Dębowej 60. Po wstafeniiu te­
go taktu wykryto również i aresztowa­
no złodziei, którymi okazali się miesz­
kańcy Sosnowca: EdWrid Kówalleki (Dę­
bowa 60), Edmund Pietras (Dębowa. 45) 
i Mar jam Bratkowski (Kordonowa 4). Od 
złodziei odebrano piórścionetk z brylan­
tem, pochodzący z kradzieży. Aresztowa­
nych złodziei oraz ich wspólniczkę Gu­
lę osadzono w więzieniiu.

Za usiłowane podpalenie
5 LATA WIĘZIENIA.

Oinegdaj na ławie osika rżanych Sądn 
okręgowego zasiadło 37-iletnią Helena 
Walęika, mieisizkaiika w&i B-ędUi&z (pOw. 
Zawierciański)., oskarżona o podipale/niic. 
Zatrzymania prizy pożarze tiłnmiacizyła 
się, żc chcflziiła po woicłę i o p-oclipalcniu 
budyinkni niie oic wie, przyczem ndaiwałia 
wariatkę. Śledztwo jednak wykapało, że 
Walęka chciala podpalićć stodołę z zem­
sty W czaisiie przewodu sądowego prze- 
słuchano szereg świadków, których ze- 
zii.iauJa nie udowodniły niewiinoości o- 
skarżonej.

Sąd skaizał Helenę Wałękę za usiło- 
• wame podipaiłenia stodoły na 5 lata wię­
zienia, zamieinrającego dom poprawy, z 
ipozbawijeińiem praw.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA TOWARZYSTWO PAN ŚW. WjNCEN- 

TEGO A PAULO: Witoldostwo Sokólscy, za­
miast powiiniszowań świątecznych zł. io — 
(dziesięć).
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Obiecujący młodzieniec
OKRADL SWEGO ZNAJOMEGO.

14-letni Leon Cesarz, zamieszkały w 
Będzinie przy ul. Kołłątaja 46, pomimo 
młodego wieku, nieipozbawiony jest 
sprytu złodziejskiego, którego móigdby 
pozazdrościć mu niejeden recydywista-.

O tych ^zdolnościach" złodziejskich 
wyrostka świadczy następujący jego wy­
czyn, którego dokonał w uh. poniedzia­
łek.

Cesarz, znając dobrze niejakiego Gre* : 
gorc/yka, sprzedawcę figurek gtipso- 
rwyoh, zamiiieszlkałeigo również w Będtei- 
miie, przy ul. Podzamcze 25. oraz jego żo­
nę ud'ał się do ich mieszkania i oświad­
czył Gregorczykowej. że przysłał go jej 
mąż po portfel z pieniędzmi, pozostawi©- 
my przez niego ramo, gdy wy chodził n-a 
targ.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. B. C. w Sosnowcu: Sprawę nTOŻn-a

wytoczyć pod warunkiem, że posiada 
Pan niezbite dowody lub wiarogodiny^^
świadków.

Gregor Czy kowa, znając chłopca, wrę­
czyła mu, nic nite podejrzewając, portfel 
męża, z zawartością 460 zł.

Po upływie kilku godzin od Wizyty 
Cesarz powrócił do mieszkaniia Gregor- 
czyik i na wstępie zapytał zaraz żomę., 
czy nie wiidlzńała poizostawiioweigo przez 
miego portfelu.

Źdałwióina tern zapytaniem, Gregor-cay- 
ikowa zwróciła mężowi uwagę, że prze­
cież &am przysłał rano Cesarza., któremu 
iwy dała portfel. Po tej krótkiej noizimo- 
wiie małżonkowie zrozumieli, że padli o- 
fia-rą młodocianego oszusta, który za­
brawszy podstępnie pieniądze ulotnił 6ię 
bez śladu.

Zawiadomiona o podistępnem oszustwie 
policja, zajęła się odszukaniem obiecują­
cego młodzieńca.

|X FAŁSZYWE 5-ZŁOTóWKI. Ouęgdaj 
policja zatrzymała na Kazimierzu nieja­
kiego Antoniego Ziębę z Ujkowa, gmi­
ny Bblesłaiw-, usiłującego puścić w obieg 
trzy fałszywe monety pięciiozłotowe. Zię­
ba był już kilka razy karany za kra- 
dlziieże. Zatrzymaineigo Ziębę policja prze- 
kaiział od dyspozycji władz sądowych.

PR 068 Al RAD JOTY
KATOWICE.

ŚRODA 6 KWIETNIA 1952 R.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjaokiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 15.10 — Komunikat meteorologiczny. 
115.15 — Komunikat gospodarczy. _ 15.05 — 
{Różne bajeczki opowie dzieciom Ciocia He­
le. 15.25 — Odczyt z cyklu dla maitu-nzystów 
szkół średnich (Dział „Historja’) „Wojsko­
wość polska w średniowieczu41 * * — wygi. N. 
Wacław Lipiński. 15.50 — Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkól średnich (Dział ,.Li- 
iterat.ura“) „Krasicki14 — odczyt I wygł. prol. 
Konrad Górski. 16.20 — Komunikaty Związ­
ku wynalazców. 16.20 — „Wśród książek44 — 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki. 16.40 — Skrzynka 
pocztowa. 16.55 — Lekcja języka angielskie­
go. 17.10 — „Jak powstają monety i bankno 
ty” — wygł. inż. Zygmunt Kaąprowski. 
17.55 — Muzyka popularna w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Rad ja w Warszawie. 
18.50 —’ Rozmaitości. 19.05 — Odcinek po­
wieściowy. 19.20 — Inż. Stanisław Nitsch: 
,.Ze świata — odkrycia( zdarzenia, ludzie” 
■19.40 — Komunikaty Związku młodzieży 
polskiej. 20.00 — Feljeton p.t. „Słoneczna 
organizacja Rossinfego’4 — wygi. red. Ce­
zary Jelilenta. 20.15 — Muzyka lekka w wy­
konaniu hairmonistów. 21.0 0— Kwadrans li­
teracki: Jan Waśniewsiki — opowiadanie p.t. 
„Skarbnik11. 21.15 — Recital Marji F.ioren- 
zy (sopran). 211.45 — Recital laureatów kon­
kursu Chopinowskiego. 22.55 — Komunikat 
meteorolog! cznv. 22.45 — Intermezzo muzycz 
ne. 25.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Kronika Zawiercia. 
Redukcja i obniżki.
W ub. sobotę zwolniono z pracy z fir- 

my Krawczyk i S-ika 24 roibotwiłków, zaś 
e dniem 17 bm. ma być zwoitaionych dal­
szych 10 robotników. Również w ulb. so­
botę dyrekcja tej faibrylki wywiesiła o- 
Igtosizente, zawiadamiające robodn-ików, 
iż z dniem 17 bm. obniża dotyChezaeowe 
izarobki o 10 proc. Pozaitem firma Kraw­
czyk w dniu 31 ma.rea wymówiła pracę 
•wszystkim swońm urzędnikom z dniem 
30 czerwca rb. W firmie tej. która w cza­
sach normallnyeh zatrodraiafe 550 robot­
ników, obecnie zatirudinionych jest oko­
ło 100 robotników.
X ZATRZYMANIE POCIĄGU TOWA- 
ROWEGO. Wczoraj o godz. 7 rano poza 
fabryką TAZ. na t. zw. matem Zawier­
ciu banda żlożoma z około 120 l-uidizi usi- 
lowiala dokonać naipadu aa pociąg towa­
rowy nr. 88, zdążający z węglem w stao- 
nię Myszkowa. Zorientowawszy się szyb­
ko w sytuacji, służba kolejowa natych­
miast zatrzyma a pociąg i przy pomocy

przybyłej policji udało się jej tłum roz­
pędzić i nie dopuścić do okradzenia po­
ciągu.
X POZNAŁ SWE PALTO. W styczniu 
rb. p. Kołtunowi Władysławowi (Pade­
rewskiego 22) nieznani sprawcy skradłi 
z miieszkaffla palto. Onegd.aj p. Kołtun, 
Spaceru jąć po mieście, spotkał osobnika, 
który wibramy był w jego palto. O «po-

Dwa samobójstwa w Olkuszu 
z powodu zawodu w miłości.

W dniu 2 b.m. w pry.watnem miesz­
kaniu p. D. w Olkuszu (dom Szymon- 
ka) pozbawiła się życia przez otrucie 
esencją. octową 25-letnia Janina Pi- 
szczykówna ze Strzemieszyc Małych. 
Wypadek ten nastąpił w czasie nieo­
becności gospodarza mieszkania, przy­
gotowany przez denatkę z całą roz­
wagą.

Mianowicie, Piszczykówna z pozo­
stawionych jej przez P- D. zł. 1.50 
ikupiła dwie buteleczki sencji octowej 
i <łwie świece. Przed samobójstwem 
izapaWa je, międizy ś wiecami umieści- 
fe. Łaracyfiks oraz fotografję gospoda­
rza mieiszikania i przygotowała sobie 
łóżko.

Esencję z obydwóch buteleczek wla 
la do dużej szklanki, z której zawar-

Zaczyna się od Zawiercia.
Usunięcie prezesa ZZZ.

Wspominaliśmy już kilkakrotnie o 
tein, że do sztucznie tworzonej pla­
cówki sanacyjnej wśród roboiników, 
jaką je6t Z.Z.Z., wpisują się b. często 
zwolennicy komuny, żywioły niepew­
ne i maskujące swe właściwe oblicze 
pod maską sanacyjną.

Tak jest w calem Zagłębiu, ale na 
razie w Zawierciu wylazło szydło z 
worka i to w formie b. drastycznej.

Otóż w Zawierciu odbyło się w tych 
dniach posiedzenie zarządu Z.Z.Z. 
(metalowców), na którym usunięto zt 
Związku niejakiego Polaczka, który

Włókiennictwo polskie otrzymało 
ostatnio dwa poważne uderzenia na 
rynku francuskim: wprowadzenie 
kontyngentów importowych na kon­
fekcję i cła prohibicyjne dla impor­
towanego obuwia gumowego.

Kontyngenty na konfekcję wpro­
wadzone zostały w dniu 29 marca z 
terimnem ważności wstecz od 20 mar­
ca b.r. Na okres ten wyznaczono za­
ledwie około 2800 kg. konfekcji mę­
skiej, damskiej i dziecinnej. Oznacza 
to niecałe 10 proc, wywożonej ostat­
nio do Francji odzieży polskiej. W 
ten sposób polski przemysł konfek­
cyjny, po, utracie rynku angielskiego 
i holenderskiego, znalazł się wobec 
niebezpieczeństwa poważnego spadku 
eksportu. Podkreślić należy, że obec­
nie znajdują 6ię w drodze transporty 
konfekcji polskiej w wysokości oko­
ło 20.000 kg. Jeżeliby kontyngenty 
przyznane Polsce nie zostały podwyż-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Dwa uderzenia w eksport włókienniczy.

Przemytnictwo cukru polskiego... do Polski.
Na granicy polskiej stwierdzono w 

ostatnim czasie coraz częstsze wypad­
ki przemycania do Polski cukru... pol­
skiego. Chodzi tu mianowicie o cu­
kier nasz wywożony do Łotwy, któiĄ 
przemytnicy sprowadzają z powro­
tem do kraju. Ponieważ cena cukru 

Kronika gospodarcia.
PODATKI W KWIETNIU. Minist. skarbu 

przypomina płatnikom podatków bezpośred­
nich, że w b..m. płatne są podatki: do koń­
ca kwietnia r.b. — I-siza rata państwowe­
go podatku gruntowego za rok 1952, do 
dnia 15 bum. — państwowy .podatek prze­
mysłowy od obrotu, osiągniętego w marcu 
b.r. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorji i przemysłowe od 1 do V katego- 
rji, prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we, oraz przez przedsiębiorstwa sprawoz­
dawcze; do 15 b.m. — zryczałtowany poda­
tek przemysłowy od obrotu dila drobnych 
przedsiębiorstw w wysokości kwot wymie­
nionych w doręczonych nakazach ©łatni-

śtrzeżeiriu mm zameldował policji, któ­
ra gościa w „nffleswoiim1- pałce odiprowa- 
dlzaiła do Łomisairjatu, gdzie stwłercłzciiio, 
że jest to Albin Borówka ze wsi Skarży­
cie, grn. KromOłów. Borowika, do skra- 
dzcoia palta nie przyznał się, twierdząc, 
że jest ono jego własmośaią. Sponne ipail- 
to policja zaitozymaiła db decyzji właid-z 
eądtowycli.

tóść wychyliła jednym duszkiem. Na 
stole pozostawiła list, w którym in. in. 
oświadczyła, że zrywa ze światem z 
powodu braku wzajemności ze strony 
P- D.

Zwłoki ofiary zawodu miłosnego, 
pochowane zostały wczoraj w Olku­
szu.

W dniu 5 bm. na polach obok ul. 
Ogródzieniecikiej w Olkuszu, usiło­
wała pozbawić się życia przez wypi­
cie esencji octowej 22-letnia Marian­
na Kluczewska z Parcz pod Olku­
szem. Po udzielni u pierwszej pomocy, 
przez dr. Łapińskiego, chorą odwie­
ziono do szpitala. Sian jej nie jest 
groźny. Przyczyna targnięcia się na 
życie, również zawód miłosny.

w swoim czasie był z przekonań ko- 
muinii&tą, a potem został prezesem ZZZ.

Druga uchwała zarządu rL'LX. za­
wiera votuan mieufiności prezesowi 
rady Z.Z.Z. p. Janowi Gót-lowi, a w 
iłiwiiąziku z tern i dwoma ueliwałaimii 
wtajemniczeni opowiadają, że cały no­
worodek Z.Z.Z. ma przejść w stan 
spoczynku.

Byłaby to majodipowiediniiejsza for­
ma ulokowania firmy Z.Z.Z., która 
zdyskredytowała dostatecznie wysiłki 
sanacyjne na terenie robotniczym.

szone, znaczna część transportów 
tych będzie musiała powrócc do Pol­
ski.

Wprowadzenie prawie jednocześnie 
cel proliibicyjnycn na obuwie gumo­
we uderza bilans handlowy bardzo 
poważnie, gdyż pozycja ta wynosiła 
w r. ub. 14 miljonów złotych.

Wobec powyższego radca Łycłiow- 
s-ki z Min. przemysłu i handlu, ba­
wiący obecnie w Holandji w związku 
z rokowaniami o kontyngenty na 
konfekcję i porcelanę, udać się ma 
podobno do Paryża celem niezwłocz­
nej interwencji w kierunku podwyż­
szenia kontyngentów polskich na na­
stępny okres od 20 kwietnia, oraz 
wpuszczenia do Francji wszystkich 
transportów konfekcji polskiej, znaj­
dujących się już w drodze, a wysła­
nych przed wprowadzeniem kontyn­
gentów.

eksportowego jest 5-ciokrotnie niższa 
od ceny wewnętrznej, więc szmugiel 
ten znakomicie się opłaca. Dowodzi on 
jednak, do jak absurdalnych wyni­
ków dochodzi nasz dumping ekspor­
towy.

czych; od 15 hjm. — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1951 przez 
wszystkie przedsiębiorstwa hauddowe i prze 
myślowe, oraz zajęcia prizemysłowe i samo­
dzielne wodne zajęcia zawodowe, w wysoko­
ści kwot wymienionych w doręczonych na­
kazach płatniczych; do 50 b.b. — państwowy 
podatek dochodowy w wysokości ipołowy 
tej kwoty, która przypada od wykazanego 
w zeznaniu dochodu, osiągniętego w 1951 r., 
lub potowy podatku, wymienionego za po­
przedni rok podatkowy, o ile zeznanie o do­
chodzie nie było złożone w terminie, do 15 
b.m. — zaliczka miesięczna na poczet nad­
zwyczajnego podatku od dochodiu. osiągnię-. 

tego przez no-tarj uszów (rejentów), pisarzy 
hipotecznych i komorników w marcu b.r. 
do 20 b.m. — podatek od energji elektrycz­
nej. pobrany przez sprzedawcę energji ele­
ktrycznej w ciągu pierwszych 15 dni kwiet­
nia b.r.. aż do 5 maja b.r. — tenże podatek, 
pobrany przez sprzedawcę energji elekfrycz 
nej w czasie od 16 do 50 kwietnia b.r. Nad­
to płatne są zaległości odroczone i rorzlożo- 
nc na raty .z terminem płatności w kwietniu 
b.r., tudzież po-datki. na które płatnicy o- 
trzymali naikazy płatnicze również z termi­
nem płatności w tym miesiącu.

OBNIŻENIE OPŁAT OD SAMOCHODÓW 
..Monitor Polski’- przyniósł rozporządzenie 
prezesa Rady Ministrów, zniżające wysekośc. 
o.plat od pojazdów mechanicznych na rzecz, 
państwowego funduszu drogowego. Od 1 
kwietnia oiplała od samochodów osobowych, 
służących do Yvla*snego  użytku, wynosić bę­
dzie po 40 zl. od każdych 100 kg. ciężaru 
samochodu, od autobusów po 56 zl. za każ­
de 100 kg., od taksówek po 55 zl.. za każde 
100 kg., od samochodów ciężarowych, służą­
cych do własnego użytku po 52 zł. za -każ­
de 100 kg., zaś od samochodów ciężarowych, 
w celach zarobkowych użytkowanych.- po 
40 zł. od 100 kg. Od motocykli bez pr.zy- 
czcpki opłata będzie wynosić 50 zł. od sztu­
ki, zaś od motocykli z pnzyozepką po 75. zt 
od sztuki.

ZNIŻKA CEN ELEKTRYCZNOŚCI IV 
GDYNI. Elektrownia miejska w Gdyni o- 
pracowała projekt nowej taryfy na prąd 
elektryczny. Oto po przekroczeniu pewnego 
minimalnego kontyngentu, będzie stosowa­
na automatycznie obniżJka za kilowat. Pro*  
jekt ten po rozipatrzeniu przez władze nad­
zorcze miejskich zakładów clektry-cz/nych, 
ma wejść w życie już z dniem 1 maja.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
5 kwietnia.

Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.89 i pół (sprze 
daż 8.91 i pól, kupno 8.87 i pól).

Dewizy: Belgja 124.80. Holandja 560.90. 
Londyn 55.75 — 22.70. Nowy Jork 8.914. Pa­
ryż 55.14. Szwajcar-ja 175.50. Wiochy 46.15.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagieł­
dowych 8.89,75. Rubel złoty 4.90. Gram czy­
stego złota 5.2944. Marki niemieckie (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 211.00 (w żą­
daniu).

Papiery procentowe: 5 proc. poż. hudowla­
na 58.55; 7 proc. poż. stab. 57.62 — 58.50; 4 
proc, państw, poż. prenijowa dolarowa 49.75 
— 49.90 — 49.75; 6 proc. poż. dolarowa 61.(X) 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 85.00.

Kronika Olkuska.
Zamknięcie fabryki 

„Olkusz".
Dyrekcja westenowsikej faibrylki n>a- 

czyai emulgowanych w Olkusiau zta-wiado- 
miła Lir^tpektenait pracy, że z cliniem 18 
bm. zamytka fabrykę na okres trzech ty­
godni tj. do dnia 9 maja rb. z powodu 
bralku z.aimó,wień.

Wskutek zamilknięcia zakładów strao 
pracę 1500 robotników.

X POSIEDZENIE SEJMIKU odbędzie 
i?ię w dniu 9 bm. w gali posiedzeń Rady 
miasta Oilkus-za, na którem rozpatrywa­
ny będłzie budżet powiatowego związku 
fkomunallneigo na r. 1952-55, sprawa do­
datku dlła kierownika pow. zarządu dro- 
gowego, Zimiamia par. 5 statutu emerytal­
nego pracownii-ków komun a/lmyc-h pow, 
Olkuskiego, zmiamia statutu etatów stano- 
w-iek służbowych dla pracowników pow. 
związku komunalnego, zaciągnięcie kre*  
dytjw krótkoterminowych itp.
X WOLBROMOWI GROZI KOMISARZ. 
W łych dn/iacih zrezygnowano z manda­
tów raidziieck:<ch dalszych dwóoh człon­
ków Rady miasta Wolbromia. Poniec*  aż 
adekomipletowaina Rada nie jest zdolna 
do podejmowania prawomocnych u- 
chwał, -należy się spodziewać w najbliż­
szych dniach mianowania przez władze 
nadzorcze komisarza.
X NAPAD NA SZOSIE. Na jadącego 
wozem 6zotsą pomiędzy Bolenia*wńern  i 
Sławkowem w ub. sobotę Józefa Klicha 
a Kosmioilowa napadło trzech osobników, 
z których jeden u-zbrojony był w rewol­
wer. Napastnicy zagrozili Klichowi za­
strzeleniem, gdy nie odda wszystkich 
•piettiędey. Biedny Klich poza pudełkiem 
z tytoniem i to gorszego gatunku, nr-c 
więcej nie miał. Zabrali mu i to, zagr-o- 
zi»wiszy, by o niczem nikomu nie meldo­
wał. W związku z tern zatrzymanych zo­
stało dwóch osobników. Dalsze docho- 
dizenie w toku.
X POŻAR. W Jerzmanowicach, gm. Su*  
•łoszowia z powodu defektu komina spa*  
Iii się dom Tomasza Śladowskiego.
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Z całej Polski.
KLĘSKA SANACJI 

W IZBIE ADWOKACKIEJ.
W sobotę obrad o'W‘ała Izba adwokacka 

^ar&zaw^kiegio okręgu aipefaicyjiiego 
przy udziale około 500 osób. Dokonano 
■wyboru rady adwokackiej i delegatów 
do naczelnej rady adwokackiej. Przy 
wyborach „^sa.nacja" całkowicie -przegra­
ją., Z lisity „Sanacyjnej ’ przeszedł do 
Warszawskiej rady adwokackiej tylko 
adiw. Ettiniger (jako, trzeci zastępca) za­
równo 5 delegatów, jak i dwóch zastę­
pców — są to kandydaci orpozycyjni. 
Największą liczbę gtótów (przesziio 400) 
Otrzymał ad‘w. jarosz, p-opierany przez 
wszystkie ugmipo'wainia mpozycyjinę;. na- 
etępni e ad wokacj Mi nkiewicz, Sza-ciński, 
Cygański i Zadrow^ki. Do naczelnej ra­
dy adwokackiej wybrana zostali również 
2 1'is’ty opozycyjnej, adwokaci: Bojano- 
wież, Szenubaeh, Bielawski, Domański. 
Gad'omtski,. Rymowiez, Koslro, Bał i ń-ki 
i Jakubowski.

TAJEMNICZE WŁAMANIE.
Onegdajsizej nocy dokonano włamania 

do klubu sejmowego Ch. D. Sekretarka 
klubu, pirzy&zedtezy zraina do biurka, 
znalazła szafy ora-z szufladę w biurku 
pootwierane. Są ślady, że che ano otwo­
rzyć drugą szufladę, w której zładowa­
ły się romaite dokumenty klubowe. Pod­
czas manipulacji włamywania się opera­
torzy złamali nóż i nie potrafili się do­
brać do zamku. Robota nie była ..facho­
wa44, lecz amatorska. Władze sejmowe 
rozpoczęły dochodzenia. Przypomina się 
tajemnicze włamanie do biura Klubu 
narodowego przed kilku laty. Dochodze­
nia przeprowadzone niestety nie uja­
wniły „sprawców44.

OSZUST W SUTANNIE.
Wladize bezpieczeństwa aresztowały w 

Warszawie notorycznego oszusta, nieja­
kiego Si e rko Bronisława, kt óry grasował 
w różnych miastach Polski i na terenie 
stolicy w szatach kapłana katolickiego. 
Ostatnio Sieńko obchodził mieszkania 
obywateli m. Warszawy i zbierał ofiary 
na jedną z paraf ji warsfż-awekich. W cza­
sie swych wizyt, kwestairskich Sie-rko 
wygłaskał •okołiczniośctówe kazania i nie­
jednokrotnie wzruszał do łez domown'- 
Ików.- Nawoływał on do- pobożności, mó­
wił o wielkiem zigorszeniu, pannjącem 
olbec-nie itd. Ostatnio oszust ten zgłosił 
się do jędrnej z wpływowych osobistości, 
prosząc również o ofiarę na parafję. 
Trzeba trafu, że osoba ta znała wszyst­
kich księży wywęńlóne-j parafji. Zapy­
tany Sierko, od jak dawna należy do 
składu pa raf j i tej, oświadczyć iż jes-t 
tam przydzielony od roku. Osoba ta, nic 
nie mówiąc, zawiadomiła urząd śledczy, 
a w międzyczasie zatrzymano oszusta w 
mieszkaniu aż do przybycia przedstawi­
cieli wladizy. Sicrkę aresizitowano i osa­
dzono w więzieniu.

ARESZTOWANIE OSZUSTA.
Aresztowany został w Wilnie znany 

i procesu o nadużycia w majątku Wo-

;z Wilna, bawił w Zakopanem, gdiz-i-e w 
jedlnej z w Tl odlnająl cały apartament. 
Wairdeńsiki- opuścił Zakopane, nie uregu- 
l-owawsfży rachunku, 'wynoszącego Zigó- 
rą kilka tysięcy zł.

repajewo h.r. Przeźdizieclkiego Aleiksąn- 
der Wardieńsiki. Aresztowanego pod es­
kortą .odesłano- do Nowego Targu do dy­
spozycji tamtejszych władz sądowych.. 
Wardeński pr-zed -dwoma laty, uciekając

PIERWSZA LOKOMOTYWA W WATYKANIE.
Kopula bazyliki św. Piotra i na jej tle pierwsza lokomotywa na nowozbudowanym 

torze kolei watykańskiej.

Echa uprowadzenia lekarzy 
przez szajkę oszustów w Krakowie.

Na -wi-osnę ub. reku głośną była w 
Polttce sprawa uprowadzenia łeikarzy- 
pro-fesorów uniwersytetu Jagiellońskie­
go przez szajkę oszustów, przybyłych 
do Krakowa z kresów.

Mianowtóe w maju 1931 r. Tomasz 
Sławiński fryzjer z Brześcia nad Bugiem 
zwabił do swego mieszkania przy tfl. Zy­
gmunta Augusta 5,. lekarza dr. Kellera, 
docenta uniw. jag. rzekomo do chorej 
kuzynki. Gdy dr. Keller przybył.'- ma- 
miejsce, zastał tam jeszcze dwóch osob­
ników. Po wejściu do pokoju podsizedj 
doń Sławiński i grożąc rewolwerem, ka­
zał mu podnieść ręce do góry. Oprys-zek 
zażądał od profesora 4.000 dola-rów, 
wyjmując mu jednocześnie z kieszeni 
portfel, z którego zabrał 30 zl. Napastnik 
domagał się od dr. Kellera, by wezwał, 
jeszc-z-e kilku imych lekarzy krakowskich 
rzekomo na komsyljum, grożąc mu w 
rafzde oporu rewolwerem. Pod tero-rem 
napastników napisał d. Keller 4 wezwa­
nia, a to do prof. dra Glatzla, prof. dra 
Temipk-i, prof. dra Zubrzyckiego i dóc. 
dra Szym-anowicza, poczem Sławiński po 
1-ecił obecnym w pokoju: swemu synowi 
Tadeuszowi, 15-letn-iemu chłopcu, ucznió 
wi IV kl. gimin. i Aleksandrowi Bogry- 
cewiczowi, fryzjerowi z Mińska, by zwią- 
zali dra Kellera, co też uczyndi.

Starszy Sławiński poszedł tymczasem; 
do mieszkania dra Glafzla, gdzie zosta­

wił kartkę napisaną przez dira Kellera, 
Prof. Glat-zel udał się po godzinie ,na ul.. 
Zygmujita Augusta 5, gd.z:.e napastnicy 
pos tąpili i z nim podobnće jak z drem 
Kellerem. Pod terorem napisał prof. 
Glatzel kartkę do żony,-by się wystata- 
śa O 4.000 dolarów i przybyła z tą kwo­
tą na ud.. Zygmunta Augusta 5. Żona prof. 
Glatala podjęła w banku żądaną sumę i 
przybyła z nią na wskazane miejsce., 
' Tutaj/-napastnicy - zabrali jej pieniądze 

i Wymusili podpisanie deklaracji; że nie 
dpnaesie. do policji o -zajściu i nie bę­
dzie miała do Sławińskiego żadnej, pire- 
t e<n^j-r. Po dokonan yjn r abun k u, napaś t- 
nlcy ■ zańuknęld uwięzionych w mieszka­
li', u, oświadczając, że klucz oddaelzą słu­
żącej prof. Głatzlą, która po chwili 
przyjdzie i uwoilini. ich z zasadzki.

W międżyczasdie udiało się jednak prof. 
Glatzilowi uwolnić z więzów i wydostać 
przez okno na balkon, skąd wezwął po­
mocy, poczem po wyłamaniu drzwi, uda! 
się do pobliskiego telefonu i zawiadomił 
służącą, by spowodowała zatrzymanie - 
osobnika, który zjawi się z kluczem. Gdy 
Sławiński przybył n>a miejsce, został 
zamknięty w bramie-, a widiząc zbliża­
jącą się policję, oddał w jej stronę kilka 
strzałów, w końcu jednak skierował re­
wolwer ku sobie i postrzelił się dwukrot­
nie. Na podstawie dochodzeń policyj­
nych syna jego aresztowano w mieszka­

niu matki w Brześciu n. Bugiem, Bogry- 
cewicz zaś, został przytrzymany podczas 
pirzech-od zen ia gra nic y boil&z c wć c k i ej.

Epilog tej głośnej bisior ji odegrał się 
dnia 4 bm. przed trybunałom Sądu okrę*  
go w ego w Krakowie. Oskarżeni przy­
znali się do winy. Sławiński tłumaczył 
■się, iż pozostawał' w skrajnej nędzy i tą 
droigą chc-lal zdobyć pieniądze na uregu:. 
łowainie Swych zobowiązań finaursowych 
i na pokrycie kosztów studjów gimna­
zjalnych siwego syna Tadeusza. Zaprze­
czył, jakoby uwięzionym lekarzom gro­
ził ręwdbwerem, przeciwnie, z powodu 
upalnego dnia częstował ich nawet oran­
żadą....

Po przesłuchaniu świadków, którzy 
siziozegółowo opisali przebieg zajścia, try­
bunał wydał wyrok skazujący: Tomasza 
Sławińskiego i Aleksandra Bagrycewi- 
aza za izbrodinlę gwałtu puiblicizmego u 
ipirziekróozeaiia -patentu ó noszeniu .broni: 
ipierwsizego na dwa lata ciężkiego^ wię­
zienia z twardiem łożem co miesiąc, zaś 
drugiego- na 15 miesięcy więzienda, na- 
tomiaist syna Sławińskiego — Tadeusza 
n.a miesiąc odosobnionego zamknięcia, 
prizyczem karę z-aiw-ieszono mu na 2 lata.

Rseczy ciekawe.
WIELKI „MOGOŁ“.

J.D. Rockefeldcr nabył znany brylant 
„Wielki Mogoł" za s.unie 2 miljonów 
franków. Baylunt ten wa<żył początkowo 
787 karatów, ale przy szlifowaniu pęikł 
i ątraeil . dwie trzecie swej wagi. Ostat­
nio brylant — olbrzym znajdował się w 
posiadaniu hr, Hatrewood, narzeczonego 
księżniczki Mary, siostrzenicy króla 
Jerzego V.

CHOROBA
CURIE - SKŁODOWSKIEJ.

P. Curie - Skłodowska podczas pra­
cy w Jaboratoi-jum upadła tak nie­
szczęśliwie/ że stłukła się boleśnie w 
łokieć. Wywiązał się z tego powodu 
stan chorobowy , oraz powstała ko- 
nieężfibści operącji. Przeprowadzona 
operacja udała sie pomyślnie. Stan 
chorej nie budzi'już obaw. Pani Cn- 
ló-SKi.dowska opuści klinikę przy- 
pu - zęznlnie. za. tydzień.

EPILOG SPRAWY 
JAKUBOWSKIEGO.

Sprawa niewinnie straconego w 
Niemczech robotnika polskiego Jaku­
bowskiego znalazła Swój epilog w nie. 
ntieckim wysokim sądzie krajowym w 
Roztoku, który w ostatniej instancji 
odrzucił wniosek prokuratury i obro­
ny o rewizję procesu. Demokratycz­
na priaea niemiecka wynaża izidiziwiie- 
nie z takiego obrotu sprawy, przypo- 
mnając, że już sąd karny w Neustre- 
litz uznał. i« z powodu 11 poszlak 
przeciwko Jakubowskiemu 8 najważ­
niejszych oktrzało się bezpodstawne- 
ni. Sprawa Jakubowskiego zakończy 
la się, jak pisze „12 Uhr Blatt“, w 
sposób,, nie świadczący pochlebnie o 
niemieckiej sprawiedliwości".

(THE SUBTLE TRAIL).
Przekład autoryzowany z angielskiego.

64 t—
Nie dala się eniłikoiwiciie rozbroić z krytyczne­

go nastroju. Uzinała, żc Gaił grał konredję. Pamię­
tała, że ilekroć ją o co prosił, to migdy dla siebie, 
tylko ze względu na jakąś sprawę, w której nie 
był ,zaangażowany, lecz' zainteresowany.

— Kiedy podarłam go.
— Niech parni odszuka te kawałki.
— Spaliłam je. W każdym razie wiie pum, któ­

ry to był list...
-— Obydwa były mimiej więcej jednakowe 

i różniły się tylko drobnym, lecz ważnym szcze­
gółem. Musi mi pani powtórzyć, co pani z niiego 
pamięta....

— Czy pan sic niie obawia, że mój telefon, lub 
Pana jest podisłuchiwainyj lub że ktoś stoi za pa­
nem lub za mną i nadstawia uszu? — zapytało sar­
kastycznie. — Otóż mam pojechać sama zamknię­
tym samochodem—jutro wieczorem na skrzyżowa­
ne Huguenot Road i wiejskiej drogi, prowadzą- 
tej do Stapletonu. Dalej, mam nie pisnąć o tem 
Sffii słowa — nikomu. Dalej mam zasłonić Szyby 
"f aucie. Tylko niema żadnej wskazówki, czy mam 
się przebrać i za kogo.

W telefonie nastąpiła pauza. Mogło to ozna- 
°rac przykrość, lub uraize. Co tam!

— Dodam tylko to/że się tam niie stawię — 
dokończyła.

— Muisi pani.
Powiedział to z tukiem, liieosobistem przeję­

ciem, że poczuła się dotknięta.
— Przykro mi, ale muszę panu odmówić — 

rzekła ozięble.
— W takim naizie pnzyjmie palni -ma siebie od- 

powiedziallność za następstwa!
On powiediziail ostatnie slotao. Upnzed® ją. Ninn 

zdążyła coś powiedzieć, rozłączy1! się.
Och, co tam! Położyła się do łóżka i Zagłębiła 

ze sztucznem zaimteresowainiem w zagadnieniu d-o 
mów robotaiidzych. Dzieło, zapoczątkowane przez 
pułkownika Gratngera, nie posuwało się tąik szybko 
jak ża jego życia i Gaił przypisywała częściowo 
witnę tej zwłoki Gallowi i jego mełodiamatowi. 
Gdyby poświęcała więcej czasiu domom robotni 
czym....

Ach, o czemkolwiek zaczynała’ myśleć,- zawrze 
wracała do niiego. A więc, co się tyczy roizmla.rów 
pokojów w domach robotniczych......Ojciec uizma-
wał tylko olbrzymie ubikacje.... To była jedinaik 
rozrzutność! Miała sobie za złe, że wcześniej tego 
nie spostrzegła? Dlaczego? .

Wiedziała, dlaczego. Do ubiegłego tygodimia 
żaden pokój nie wydawał jej się iza wielki. Teiraz, 
gdy pozbyła się swego strachu, .jej własna sytóail- 
nia wydawała jej się absurdalnie olbrzymia... 
Odłożyła książkę, zgasiła światło i spróbowała 
usnąć. Co było w tym człowieku, że niie można go 
było odgomić z myśli?-Czy ją zaczarował? Czy co 
innego?

A może całe omamienie Dochodziło stąd, że 

winna mu była dług, którego nie chciiąła spłacić?, 
Dobrze więc. Spłaci mu ten dług. Pojedzie na roz­
stajne drogi •zanuiiskowainym samochodlem, zgodzi 
się odegrać jeszcze jedną scenę mcłodraimatu... Je­
żeli potem nie otnząśnie się że' wszystkiego,'to zwie, 
rzy się Alanowi i poprosi, żeby ją ratował, choćby 
miała mu zapłacić' Za 'ten ratunek małżeństwem.

Galt był winien, że między niią. i Alanem na­
stąpiło pewne oziębienie. Kiedy nadizwyczajne Wy­
padki, jakie liozegraily się pamiętnej nocy w lecz­
nicy dir. Braddiisha, dostały sie do gia.zet, Alan dał 
jej do zrozumienia,, że czeka na wyjaśnienie.. Na­
turalnie był w swojem prawie. Gaiil" z własnej woli, 
czy z przymusu, nie powiedziała mu wszystkiego 
o Gaicie. Do dnia, gdy tajemniczy osobnik stał się 
przedmiotem brukowej eeneacjii, niewiele so­
bie z niego robił..Gaiil obiecała mu. że gdyby ,za- 
sizło co ważnego,, to mu powie. Teraz tajemnica 
Galia stała się tajemnicą pubłiczmą i Alan czekał 
na wyjiąśnienie.

Znana zatelefonowała z odwołaniem zaprosze­
nia nia obiad na ten wieczór. ••

— Przepraszam cię, ale wołałabym żebyś był 
u miniie jutro wieczorem, a nie dlziś. Będziemy mie­
li masę do omówienia, dziś zbiorę jeszcze trochę 
materjalu do tej rozmowy,

—Zgadzam się— rzekł radośnie Alan, gdyż 
wywmioskoweł z tonu Ga-il, że zapanuje między 
nlimii poprzednie, sęrdeciżine poroizumiemie. Wobec 
tej perspektywy zwłoka jednego dnia nie miała 
znaczenia.

Gaiil zjadfe ob<ad sama i zamówiła duży, zam­
knięty samochód. Wszystko musiało bvć tak, jolt 
chciał Galt, ale inż nstr.f™ ra.?.



£
i

Wx . 7B„8. „K U R ] ‘E R Z A .C-H O D N .F 1952

Majątek Remarquf’a.
POD SEKWESTREM.

Na majątek głośnego autora znanej 
powieści „Na Zachodzie, bez zmian", 
Remiairque‘a, złożony w „Dainmiśtaed- 

•ter i Nationalbąnk", .nałożony został 
•eekwestr. Remarque nosić się miał z 
zamiarem wywiezienia swego mająt­
ku za granicę cło Szwajcarji i Holan­
dii. Ponieważ sprzeczne to jest z prze­
pisami dewizowemi, majątek został o-- 
Łłożony setkwesiram.

Amerykańska uprzejmość.
Jeden z amerykańskich dzienników 

' prowincjonalnych rozsyła swym abo­
nentom, ociągającym się z zapłacę-, 
niem prenumeraty, przypomnienia zre­
dagowane tern; słowy: ..Kochany abo­
nencie! Czy przypominasz sobie cza­
sy, gdy robiłeś węzełek na chustce 
do nosa, aby przypomnieć sobie to, o 
ozem mic ehciąłeś zaponmiicć!' Prawdo 
podobnie zapomniałeś już o tym zwy­
czaju i dlatego zapominasz o nie jed­
nej drobnostce. Otóż, czy nie byłbyś 
łaskaw przypomnieć sobie dawne cza­
sy i zrobić znów węzełek na chustce, 
że nie zapłaciłeś nam jeszcze prenu­
meraty i że trzeba uregulować rachu­
nek, który tu załączamy? Spodziewaj­
my się, że odczytanie tego listu gprai.

1 wi ci wielką przyjemność i że od­
wrotną pocztą dasz nam znać o sobie". 
Nie możnn już .chyba; uprzejmiej.

Nr. ZIŁ 41-51.
OGŁOSZENIE.

Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu- na zasadzie? art. 1.35'R.bżipoirżąd.ze- 
inia Prezydenta Rzeczypospolitej . z diiia, 3 
grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości 
(Dz. Ufit. Nr. 5-28 poz. 29) ogłasza, że de­
cyzją Sądu z dnia 2 marca 1952 r. w sprawie 
ZH. 41-51 postanowił otworzyć w sprawie 
odroczenia wypłat firmie „Abram Stieglitz-1 
w Sosnowcu, ul. Modrzejewska 7 postępowa 
nie układowe na następujących warunkach: 
1) na pokrycie należności wszystkich wie­
rzycieli Abram Stieglitz wypłaci 40 proc, 
kapitału długu w przeciągu 2-ch lat od da­
ty zatwierdzenia układu w czterech .rób 
nych ratach, przyczem 1-a rata płatna będzie 
w 15 miesięcy od daty zatwierdzenia ukła­
dni, H-ga w 18 miesięcy, lll-a w 21 miesięcy, 
a czwarta w dwa lata od dnia zatwierdzenia 
■uikładu. 2) Na pokrycie wymienionych rat 
petent Abram Stieglitz ■wystawi weksle, któ­
re zaopatrzone będą żyrem żony jego Bajli 
Stieglitz. 5) Układ nie dotyczy należności 
przewidzianych w art. 19 Rozporządzenia 
Frez. Rzplitej o zapobieganiu upadłości. 
Przewodniczący (podpis nieczytelny).
242-6 Sekretarz (podpis nieczytelny).
'Sosnowiec, dnia 1 kwietnia 1952 r.

Choroby płuc!
^Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
xie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzm acnS a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age ’ 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w o ry gin a ln em opakowania 
Uh l fiWlIllBO WŁ^«?E
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ZARZĄD 
SPÓŁKI AKCYJNEJ 
ki U

liBfflfflilB
— £i

Największe plony ziemniaków M

tł

zawiadamia niniejszym P.P., Akcjonarju- 
szów, że w dniu 29 kwietnia 1952 r. o godz.

11.50 przed południem odbędzie się

Ziyciijm filiiBZiriiailRiiie licjmrjuszh 
w lokalu Ąp. Akc. ,3Ha i Światło" w War­

szawie przy ul. Marszałkowskiej 94, z na- 
stępującym -porządkiem obrad:

1. Wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nad­

zorczej i Komisji Rewizyjnej.
,5. Zatwierdzenie bilansu i rachunku 

isftrat i zysków za rok operacyjny 
1951 oraz udzielenie absdl-Ułtorjum 
władzom Spółki.

4. Wybory do Rady -Nadzorczej i Ko­
misji Rewizyjnej.

5. Ustalenie wysokości wynagrodize- 
nia dia członków RadNadizorczej 
i Komisji Rewizyjnej na rok 1952.

W myśl art. 57 prawa o ąpołkach akcyj­
nych, akcjonarjusze mogą zgłaszać dodat­
kowe sfprawy do powyższego ponządkn 
dziennego, które wymienione zostaną 
wówczas w ogłoszeniu następnem.

Akcje na okaziciela dają prawo ócezst- 
nictwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli, 
zostaną złożone przynajmniej na siedem 
dni przed terminem Zgromadzenia, t.j. naj­
później w dniu 22 kwietnia 1952 r. w biu- . 
rze Spółki w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza 9 lub w biurze Warszawskiem Spółki 
w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94 
i jeżeli nie będą odebrane przed ukońaze- 
nieni tegoż Zgromadzenia. Zamiast aikcyj 
mogą być złożone zaświadczenia., wydane 
na dowód złożenia akcyj u notarjusiza, al­
bo w instytucjach kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać 
zaświadczenia wydane na dowód złożenia 
akcyj w firmie Trust Metałłurgiąue Belge- 
Francais, Bnuxelles, 168 rue Royale.

Zaświadczenia winny wymieniać liczbę 
akcyj, o-raz zawierać oświadczenie, że ak- 
cje'ńie będą wydane przed ukończeniem 
Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 19 statutu, Zgromadzę*-  
nie powyższe będzie prawomocne, bez; 
względu, na ilość reprezentowanych na 
niem akcyj. 2596’

I

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL" leczy i goj 
ranki; powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2858

ROŻNE LOKALE

SALĘ
,po Arlekinie, ul Dę­
bi i ń>ska 4 poleca się 
na bale, koncerty,: od­
czyty, zebrania, przed 
stawienia, poranki etc. 
-po minimalnej cenie. 
Wiadomość na miejscu 
godz. 17 — 18 każdo-, 
dziennie. 2452

WYŻYMACZKI 
reperuję wszystkich 

systemów. Warsztat 
Reperacyjny. Sosno­
wiec. Kanpacka 1. — 
Dom Federo wieża. 
____ __________ 2052

UNIEWAŻNIAM 
zaginioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda­
ną przez .Sosnowiec. 
Stanisława Czernec­
ka. 2406

POKOJU 
u-meblosyanęgo z uży­
walnością łazienki w 
centrum miasta po­
szukuję. Oferty ipod 
R. O. do ..Kurjera Za 
chód niego11. 2427

NAUKA 
I WYCHÓW.

DWAJ STUDENCI 
czwurtęgo raku Poli­
techniki Warszawskiej 
udzielają lekcyj ma- 
tematyki, fizyki, po’ 
je<lyńcjzo, zbiórówc. 
Kurs gimuazjatay ' o- 
raiz przygotowywanie 
do egzaminu wstępne­
go na politechnikę. •— 
Wiadomość: „Kurjer.
Zachodni"1. 2375

POSADY 
i PRACE

PIELĘGNIARKA 
poszukuje posady do 
pielęgnowania chorej 
fnb sparaliżowanej u- 
soby po domach na 
miejscu l«b na w y- 
jazd. Zgłoszenia do 
Administr-aiC^ — pod 
„Pielęgniarka* 1. 2555

POTRZEB.NY 
pomocnik ogrod n icz y 
i do robót przy domu, 
na stałe. Zgłaszać się 
Pogoń, iii. Żytnia 8.

2594

POTRZEBNA 
inteligentna osoba do 
■restauracji kolejowej 
Ząbkowice. 2427

POSZUKUJĘ 
miejsća do pomocy 
;pani domu, jako opie­
kunka dzieci lub na 
wyjazd. Zgłoszenia do 
Admińistraćji pod
„Praca". ; 2420

BYŁY SIERŻANT 
zowodowy.. ślusarz, żo 
naty, lał 55. za wyro­
bienie’ posady woźne­
go na stałe.da 500 zło­
tych. W i ado mość: So - 
snowiec, Ciepła 6. — 
m. 7. Kocot. . 2408

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

MACHURA JAN
Dąbrowa Górń.. Ła- 

będzka 25 zgubił broń 
Serja „Ą‘* Nr. 2496.— 
Łaskawy znalazca zc- 
chcć zwrócić., 2451

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Jan Żurek. , 2422

KSIĄŻKĘ 
Wojskową . wydąną 
przez P. K. U. Kato- 
;w.ice zgubił -Alojzv 
Sierka. 2421

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
zalesiony działek pod 
budowę 1506 m. kw. 
obok przystanku Si­
korka za Ząbkowica­
mi' Wiadomość: Dą­
browa Górnicza, iNa- 
rutowicza 54. Ciszek.

DO SPRZEDANIA
W śródmieściu do- 
mek, 9 ubikacyj z o- 
gródkiem; 5 pokoje z 
kuchnią, przedpoko­
jem wolne. Wiado­
mość:’ Sosnowiec, 5-go 
Ma ja 5, A. - Witkow­
ska. 2591

DZIŚ OSTATNI DZIENt . .

.ZAGŁĘBIE”! „SPĘTANA MIŁOŚĆ”
_  ---------- a w rolach głównych: Shirley Mason, i Ben Lyon

KINO

I >1
•1349 DAWNIEJ
iKipo-Teatr „UDZIAŁOWY" NAD PROGRAM WESOŁA KOMEDJA.

osiągu się proe® ulżycie najtańszego nawozu sctoczneigo 
jakim jest:

ŚRUT RYCYNOWY

I zawierający: azot, potas i kwas fosforowy. |S
Gwiariaaiiowaina zawartość tych składników Ji 

g i wyłwtoa przyswa jać ość.Bi Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. ||l 
gg Referencje a.gronoaniczinych zakładów naukowych. .— 
Bi Doświadczenia fermy Um-i-wersy-tetu Jagiellońskiego. .M 
pE Na dogodnych wa-runikach kredytowych dostarcza: li 

1J.0. POTOKI STSOIIE Si ttt. I 
■ BĘDZIN Telefon Nr. 90. MAŁOBĄDŁ5J 
feiiMimiiMiiiMiaiiM

KARAKUŁOWE
palto nowe, piękne, 
oraz marynarka wio­
senna futrzana, ele­
gancka, taiiiiia. Kato­

wice, Zielona 15. ni. 5.
2452

BYSTRA 
WILKOWICE 

w c ent r urn • sp r.z ed a i n 
ipięk n ą pa rcc I ę 1549 
m. kw. za 5.500 zł. — 
Oferty pod Nr. 777 do 
..Kurjera Zachodnie­

go11. 2425

TANIO
do sprzedania polowa­
nie, fuzja, wioloncze­
la i rower. Sosnowiec, 
Kościelna -sklep wę- 
d 1 im Maz i i rk i ew i cza.

2423

W NAJLEPSZYM 
punkcie Dąbrowy do 
sprzedania dobrze pro 
śperujący sklęp ga­
lanteryjny. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni1' — 
Dąbrowa „Sklep".

2429

NAJTAŃSZY ZAKUP 
towarów galanteryj­
nych, nowości sezo­
nowych poleca: DU­
SZA i S-ka, Sosno­

wiec. Hale „Rozwo- 
ju‘“. Oraz Pracownia 
Kapeluszy Damskich 
„HELENA'- poleca 
wielki wybór nowości 
wiosennych w tymże 
lokalu. Geny bardzo 
niskie. 2177

KRĘTE SCHODY 
żelazne i duża. skle­
powa lodownia do 
sprzedania. . (Wiado­
mość: „Kurjer Zachód 
nii“. 2450

NIEBYWAŁA 
OKAZJA!

Niewyczerpane źródło 
wiedzy dla wszyst­
kich ze wszystkich 
gałęzi wiedzy opraco­
wane łprzęz fachow­

ców. Każdy powinien 
i może nabyć. Cena 
■niska — spłaty. Pisz 
zaraz o prospekty: 
„Kieszonkowa Enc.y- 
kloipodja Popularna1'., 
Kraków, Józefiitów 10.

2006

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
W SOSNOWCU, 

■lica Warszawska 2.

Ml
Zarząd Spółki Akcyjnej

[
w Zagłębiu Dąbrowskiem,

Sp. Akc.
zawiadamia niniejszymi P.P. Akcjonarju- 
szów, że w dniu 29 kwietnia 1952 r. o godz.

10-ej przed południem, odbędzie się

ZByczajBs^alfleZaranigflztoie fi^ionarjoszów
w lokalu Sp. Akc. „Siła i światło'1 w War- szaiwie >f— i *1-  »» ......przy ul. Marszałkowskiej 94, z na­

stępującym poriządkieim: 
Wybór przewoduicizącego. 
Sprawozdanie’ Zarządu? Rady Nad­
zorczej i Komisji Rewizyjnej. 
Zatwierdzenie bijanisu i rachunku 
strat i zysków za rcik operacyjny 
1951 oraz udzielenie absolutorjuni 
władzom Spółki.
Wybory do Rady Nadizorczej i Ko­
misji Rewizyjnej.

5. Ustalenie wysokośc.i wynagrodze­
nia dla ozłoinków Rady Nadzorczej 
i Komisji Rewizyjnej na rok 1952.

W myśl art. 57 prawa o spółkach akcyj­
nych, akcjotnarjiusze mogą zgłaszać dodat­
kowe >S;prą-wy do powyższego porządku 
dziennego, które wymienione zostaną 
wówczas w ogłoszeniu ..następuem.

Akcje ną oka.zicielą dają prawo uczest­
nictwa w Wałnem Zgrom-adiz.eńiu jeżeli zo­
staną złożone przynajmniej na siedem dm 
przed terminem Zgromadzenia.. t. j. najpóź­
niej w dniu 22 kwietnia 195) r. ,w biurze 
Spółki w Sosnowcu przy id. Sienkiewicza 
9 htb w biurze , Warszawskiem Spółki 
w Warszawie przy u!. Marsza lików*.-ki  ej 94 
i jeżeli nic będą oilebraue przed ukończr 
niem tegoż Zgromadzenia. Zamiast akcyj 
i;n ogą b yć złóiżone zaświ a.d cze n.:,a, w ydano u a 
dowód złożenia akey.j u notarjnsza, albo 
w instytucjach kredytowych.

Aikcjonarjusze zagraniczni mogą składać 
zaświadczenia, wydane na dowód, złożenia 
akcyj w firmie .Trust Metallurgiqiie Belge- 
Francais, Bruyelles. 168 rue Royaile.

Zaświadczenia winny wymiertiać liczbę 
akcyj. oraz zawierać oświadczenie, że ak­
cje nie będą wydane przed ukończeńiein 
Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 10 statutu. Zgromadzenie 
powyższe będzie prawomocne, bez wzglę­
du na ilość reprezentowanych na niem 3 
akcyj. ■ * ' ’ ' 2^

1. 
2;

5.

4.

Swędzenie ciała orar wszelkiego rodzaju wy 
rauty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
fe.t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa; 
iący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6954

Następny program Najnowszy Polski film dźwiękowy

„PUSZCZA”
roląch głównych: Nina Grudzińska, Ina Benita,w

Paweł! Orwełło i Jerzy Marr.

l Charlie Chaplin „Światła wielkiego miasta
E w największym

filmie świata p. t. -----------------—? ■ ? ------------------------------------------ --------------------------------------------------------— 

Cennik ogłoszeń
0

Wiersz milimetrowy jolnołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr. za tekstem 2(1 gr 
OgfcKacuta drobne do 20 wyrazń-w 10 —W gr, za tarfrty wyraz, powyżej 20 wyrazów w - 60 groszy za każdy wyraz od początW 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy- 

* Ogłaszania z. układem tabelarycznym o Z5 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe, W numerze niedzielnym j świąteczny”1
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 nróc. drozsze Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 m>»; 

■o Za terminowy druk oraz przestrzeganie '^ea ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn. o“
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" >a.-ależnyeh, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictw8 

’ „Kurjer Zachodni* 1 zaskarżalne są w Sd -Wcu. ______ _
FILJE. Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska, 

'frbrowa, uL Krótka fi. TeŁ 202» — Zawiercie, 3-go Maja 27.SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tek Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.
Administracja: Piłsudskiego 4 TeL 73. _______________
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